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I Rungrus spśSfejęfczośei zaopfrzgnia i skupu rozpoczął ofarady

zy
I zacieśnienie sojuszu robotniczo -  chłopskiego 

naczelnym zadaniem spółdzielczości samopomocowej

W 8 rocznicę wyzwolenia Rumunii

Depesza Józefa Stalina 
do Gheorghlu Deja

MOSKWA PAP. Jak donosi agencja TASS, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR J. W. Stalin, z okazji 8 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii przez Armię Radziecką, przesiał do przewodniczącego Rad/ 
Ministrów Rumuńskiej Republiki Ludowej G. Gheorghlu Deja na 
stępującą depeszę:

W dniu święta narodowego — dnia wyzwolenia — proszę Was, 
towarzyszu Przewodniczący i Rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej 
przyjąć serdeczne pozdrowienia oraz przyjazne życzenia dla narodu 
rumuńskiego — nowych sukcesów w dziele budownictwa Rumunii 
ludowo-demokratycznej.

( - )  J .  SVAILK*I

WARSZAWA PAP. 24 BM. ROZPOCZĄŁ W WARSZAWIE OBRA! czego wskazuje na najważniejsze 
DY I KONGRES SPÓŁDZIELCZOŚCI ZAOPATRZENIA I SKUPU — zadania, stojące przed kongresem 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“. NA KON- w dziele stałego ulepszania dzia- 
GRES ZJECHAŁO 750 DELEGATÓW, WYBRANYCH WE WSZYST­
KICH POWIATACH KRAJU PRZEZ 3-MILIONOWĄ RZESZĘ CHŁO­
PÓW - CZŁONKÓW GMINNYCH SPÓŁDZIELNI. PRZYBYLI RÓW­
NIEŻ LICZNI PRZODOWNICY PRACY I RACJONALIZATORZY Z 
PLACÓWEK SPÓŁDZIELCZYCH.

W toku trzydniowych obrad do­
konają oni wszechstronnej oceny 
czteroletniej działalności spółdziel­
czości samopomocowej i opracują 
wytyczne dla podniesienia pracy 
placówek spółdzielczych na taki po­
ziom, aby przez sprawniejsze zaopa 
trywanie wsi w towary przemysło­
we i skupywanie nadwyżek produk­
cji rolniczej jak najlepiej wypeł­
niały one wyznaczoną im rolę w 
umacnianiu spójni pomiędzy mia­
stem i wsią.

Zebrani w auli delegaci owacyj­
nie witają przybywających na kon­
gres przedstawicieli rządu z wice­
premierami: Chełchowskim, Korzyc- 
kim i Gede na czele, przedstawi­
cieli KC PZPR z sekretarzem KC 
— Ochabem, przedstawicieli NKW 
ZSL z wiceprezesami: Baranow­

skim i Ignarem, przedstawicieli 
Wojska Polskiego, organizacji maso 
wych, instytucji gospodarczych, 
■spółdzielczych itp.

Gorąco przyjmują zebrani dele­
gacje spółdzielcze z Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
którym ZMP-owcy — pracownicy 
spółdzielczości — wręczają wiązan­
ki kwiatów.

Obrady kongresu zagaja prezes 
Rady Nadzorczej CRS — I. Gru- 
beckl. Mówca charakteryzuje naj­
ważniejsze etapy budowania spół­
dzielczości samopomocowej przez 
masy mało i średniorolnych chło­
pów w warunkach władzy ludowej. 
Na tle dotychczasowych osiągnięć 
i błędów w pracy aparatu spółdziel-

J .  S t a l i n  p r z y f ą t
ambasadora Franc!i tu Moskwie
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi, że w dniu 22 sierpnia prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
J. STALIN przyjął ambasadora 
Francji w Moskwie L. JOXE‘A.

Na przyjęciu obecnj byli: mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
A. WYSZYŃSKI i radca ambasady 
francuskiej w Moskwie BRIONYAL

Gzou En-lai przyjęty przez N. Szwernika
MOSKWA PAP. Agencja TASS basador nadzwyczajny i pelnomoc- 

donosi, że w dniu 22 sierpnia prze- ny Chińskiej Republiki  ̂ Ludowej w 
wfidniczący Prezydium Rady Naj- Moskwie Czan Wen-tian, zastępca 
wyższej ZSRR N. Szwernik przyjął szefa sztabu generalnego Ludowo- 
premiera Państwowej Rady Admi- Rewolucyjnej Rady Wojennej Su
nistraeyjnej i ministra spraw zagra 
nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-!ai‘a,

Na przyjęciu obecni byli: wice­
premier Państwowej Rady Admini­
stracyjnej Czen Jun, wiceprzewod­
niczący Komisji Finansowo - Gos­
podarczej przy Państwowej Radzie 
Administracyjnej Li Fu-czan, am-

Jui i sekretarz polityczny minister­
stwa spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Szi Cze.

Na przyjęciu obecni byl’ także: 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR G. Puszkin 1 sekretarz Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
A. Gorkin.

łalności piacówek spółdzielczych w 
oparciu o jak największą aktywność 
mas członkowskich.

Na wniosek prezesa Grubeckiego 
— zebrani powołują na przewodni­
czącego obrad czlonka_ Rady Pań­
stwa, prezesa Naczelnej Rady Spoi 
dzielczej — dr H. Kołodziejskiego. 
W powołanym następnie prezy­
dium, obok przedstawicieli władz

naczelnych PZPR i ZSL, członków 
Prez/dium Zarządu Gł. CRS', przed 
stawicieli ZSCh, Wojska Polskiego, 
organizacji masowych i instytucji 
spółdzielczych, oraz przedstawicieli 
delegacji zagranicznych — zasiedli 
liczni delegaci, wybrani przez chło- 
pów-spóidzielców oraz najbardzie 
wyróżniający się pracownicy spół 
dz-elczy.

Serdecznie witany przemówił w 
imieniu rządu wicepremier ini. Ta­
deusz Gede.

P u d r o w a n ie  za żp ze n ia  z  okazji 
7 rosznicf wyzwolenia Korei

WARSZAWA PAP. W odpowiedzi na życzenia z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką nadeszła następująca de-
peszą:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, w imieniu Prezydium Naj­

wyższego Zgromadzenia Ludowego. Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej oraz swoim własnym o przyjęcie najserdeczniejszego 
podziękowania za Wasze gorące gratulacje i życzenia z okazji 7 rocz­
nicy wyzwolenia Korei przez waleczną Armię Radziecką. J

Życzę dalszych osiągnięć w budowie socjalizmu w Waszym Kra­
ju, a Wam osobiście, Czcigodny Towarzyszu Prezydencie, dobrego 
zdrowia.

Kim Du Bon
Przewodniczący Prezydium 

Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

N O T Y  R Z Ą D U
do rzadówUSA, Anglii i IProncfi

w spraw ie tra k ta tu  p o k ojow ego  z N iem cam i
MOSKWA PAP. AGENCJA

TASS KOMUNIKUJE:
Dnia 10 Hpca Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR otrzy­
mało noty rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, stanowiące od- "
powiedź na notę rządu radzieckie­
go z 24 maja 1952 r. w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami.

zagranicznych ZSRR Andrzej Wy­
szyński wręczy! ambasadorom 
Francji, USA i Wielkiej Brytanii 
noty zawierające odpowiedź rządu

Niżej podajemy tekst noty rzą­
du USA z 10 lipca 19-52 r. oraz 
tekst odpowiedzi rządu radzieckie­
go z 23 sierpnia 1952 rDnia 23 sierpnia minister spraw

Molo rctgdw B M  z 1S llgco S8S2 s
Ambasador USA przesyła wyra­

zy swego szacunku ministrowi 
spraw zagranicznych Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich 
i zgodnie z instrukcjami swego 
rządu ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

|  W nocie z 13 maja rząd Sta- 
nów Zjednoczonych złożył róż­

ne propozycje, mając nadzieję, że 
sprzyjać one będą rozmowom czte 
rech mocarstw, które to rozmowy 
mogłyby doprowadzić do zjednoczę 
nia Niemiec j do rokowań z rzą­
dem ogólno-niemieckim w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami.
Rząd Stanów Zjednoczonych stwier 
dza z ubolewaniem, iż rząd ra­
dziecki w nocie z 24 maja nie od­
powiedział na te propozycje. Rząd

przekonany, że Komisja, składająca 
się wyłącznie z obywateli czterech 
mocarstw, nie zdoła powziąć prak 
tycznych decyzji, albowiem będzie 
ona odzwierciedlała obecne rozbież 
ności między czterema mocarstwa­
mi w sprawie warunków istnieją­
cych w republice federalnej, w stre 
fie radzieckiej i w Berlinie. Rząd 
Stanów Zjednoczonych, uważa, że 
komisja — jeśli pożądane jest, a-

by skutecznie wykonała ona swą 
pracę — powinna składać się * 
bezstronnych członków, nie powin­
na podlegać prawu veta lub kon­
troli czterech mocarstw i powinna 
mieć prawo nieskrępowanego od­
wiedzania wszystkich części Nie­
miec i badania warunków dotyczą­
cych możliwości ¡przeprowadzenia 
wolnych wyborów.

(Dokończenie na str. 2)

Spółdzielczość wiejska
— u u a ż n e  o g n i t u o  g o s p o d a r k i  s o c j a l i s t y c z n e j  

Streszczenie przemówienia wicepremiera inż. T. fiedep
Witając Kongres w imieniu rzą­

du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wicepremier Gede powiedział, 
że Kongres odbywa się w szczegół 
nie ważnym okresie w życiu nasze­
go narodu w okresie, poprzedzają­
cym wielki akt polityczny, jakim są 
wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, w okresie, gdy 
centralnym zagadnieniem w reali­
zacji frontu narodowego walki o 
pokój i Pian 6-letnl staje się — 
zgodnie z wytycznymi VII Plenum 
KC PZPR — sprawa umocnienia 
spójni między miastem i wsią, 
sprawa pogłębienia i utrwalenia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Mówca stwierdził, że spółdziel­
czość zaopatrzenia i skupu może 
poszczycić się poważnymi osiągnie 
darni i sukcesami. Największym 
osiągnięciem wiejskiej spółdzielczo 
ści — jest wymiecenie ze wsi, wy­
zwolonej z jarzma obszarników 1 
rządów faszystowskich, wszelkich 
handlarzy i wydrwigroszów.

Mianowanie przewodn. Komitetu
do Spraw Radiofonizacji
WARSZAWA PAP. Prezydent RP 

mianował ob. Romualda Gadom­
skiego, przewodniczącym Komitetu 
do Spraw Radiofonizacji „Polskie 
Radia“,

W roku 1947 wieś otrzymywała 
przez aparat uspołeczniony zaled­
wie 37 proc. masy towarowej, prze 
znaczonej z produkcji przemysłu so 
cjaiistycznego dla wsi, a obecnie 
262 hurtownie PZGS i ponad 30 
tys. sklepów spółdzielczych dostar 
cza wsi już blisko 100 proc. towa­
rów przemysłowych, zaplanowa­
nych dla potrzeb wsi, eliminując 
zbędnych pośredników, spekulan­
tów i wyzyskiwaczy. Chłop pracu­
jący otrzymuje w swojej spółdziel­
czości po cenach jednolitych, obo­
wiązujących w całym kraju towa­
ry, których masa z roku na rok.Ro­
śnie. Wzrosła również poważnie 
działalność CRS w dziedzinie wy­
twórczej.

Jeżeli przyjąć skup produkcji ro 
ślinnej z 1949 r. za 100, to w roku 
1951 wskaźnik ten w cenach nie­
zmiennych wyniósł — 177, w gru­
pie produkcji zwierzęcej przyjmu­
jąc rok 1949 za 100 — wskaźnik 
roku 1950 rośnie do 226.

W 1951 roku gminne spółdziel­
nie zakontraktowały 4,5 raza wię­
cej płodów rolnych, a w 1952 roku 
zakontraktują ponad 6 razy więcej 
niż w 1949. Przy wielkiej pomocy 
part-i i rządu, które otaczały i ota- 
c»a,ią spółdzielczość zaopatrzenia

handlu socjalistycznego na wsi, w 
dziele gospodarczego, politycznego 
i kulturalnego rozwoju polskiej 
wsi, stała się ona jednym z istot­
nych i ważnych ogniw gospodarki 
socjalistycznej w Polsce.

Mimo tych wielkich osiągnięć — 
stwierdzi! następnie mówca — 
spółdzielczość zaopatrzenia i skupu 
posiada jeszcze bardzo liczne bra­
ki i wady. Do nich zaliczyć należy 
zbyt małą aktywność najszerszych 
mas członkowskich, zbyt słabą jesz 
cze działalność znacznej liczby ko­
mitetów członkowskich, niedosta­
teczną kontrolę i nadzór z ich stro 
ny nad pracą zarządów i pracowni­
ków gminnych spółdzielni.

Wzmagająca się działalność apa­
ratu państwowego na odcinku sku­
pu dostaw obowiązkowych pozwoli 
spółdzielczości samopomocowej na 
lepsze wykonywanie podstawowych 
zadań, tj. kontraktacji produktów 
roślinnych i produktów hodowli o- 
raz skupu nadwyżek produkcyjnych 
ponad obowiązkowe dostawy.

Nawiązując do projektowanych 
zmian statutowych, wicepremier

• skupu wszechstronną opieką i po- j Gede ocenił jako słuszne przekształ 
magają jej w stałym umacnianiu cenic okręgów CRS w wojewódz- 
i rozwoju bnzy ekonomicznej, spoi*; , .  , : ,  . t
dz’eicz.,ść wiejska stała się wiel- kle zwI?zki Kannych spółdzielni 
■firn orełem w dzieł» tworzenia! z wybieralnymi władzami

Stanów Zjednoczonych w całej peł 
ni podtrzymuje , swe. sta.nowisko j  
propozycje wyrażone w nocie z 13 
maja. Wychodząc z tego założenia, 
rząd USA w niniejszej noeie_ prag­
nie zwrócić uwagę na bezpośredni, 
praktyczny problem procedury 
utworzenia w drodze wolnych wy­
borów rządu ogólno-niemieckie- 
go, z którym można by było zaw­
rzeć traktat pokojowy.
ty Rząd radziecki w swej nocie 
"  proponuje, aby rozpatrzyć jed­

nocześnie traktat pokojowy, zjedno­
czenie Niemiec i utworzenie rządu 
ogólno-niemieckiego. Ze swej stro­
ny rząd Stanów Zjednoczonych po­
twierdza swe stanowisko w tej spra 
wie, a mianowicie: rząd ogólno- 
niemiecki winien uczestniczyć w ro 
kowaniach w sprawie traktatu po­
kojowego i dlatego przed przepro 
wadzeniem takich rokowań powin­
no nastąpić zjednoczenie Niemiec i 
utworzenie rządu ogólno-niemiec­
kiego. Zjednoczenie Niemiec może 
być osiągnięte tylko w drodze wol 
nych wyborów. Pierwsz-ym zasad­
niczym krokiem jest, oczywiście, u- 
stalenie ,czy istnieją warunki nie­
zbędne dla takifch wolnych wybo­
rów. Drugim krokiem byłoby prze­
prowadzenie wyborów.
O Jeśli chodzi o krok pierwszy, 
** to rząd Stanów Zjednoczonych 

w nocie z 13 maja zaproponował, 
aby bezstronna komisja ustaliła, 
czy istnieją w całych Niemczech wa 
runkl konieczne dla przeprowadze­
nia wolnych wyborów. Wskazując 
na duże korzyść’, jakie dałoby u- 
życie komisji Narodów Zjednoczo­
nych, rząd Stanów Zjednoczonych 
zaproponował jednak rozpatrzenie 
wszelkich innych praktycznych i kon 
kretnych propozycji w sprawie bez 
stronnej komisji, jakie mógłby 
wysunąć rząd radziecki. Rząd ra­
dziecki nie zgłasza takich propo­
zycji I ogranicza $'§ do potwier­
dzenia swego stanowiska w spra­
wie mianowania w drodze porozu­
mienia czterech mocarstw — ko­
misji dla przeprowadzenia tej kon­
troli. Dla rządu Stanów Zjedno­
czonych nie jest jasne, czy rząd 
radziecki uważa, że komisja win­
na składać się z obywateli czterech 
mocarstw, czy też, że cztery mo­
carstwa w'nny jedynie osiągnąć po 
rozunrenie w sprawie jej składu. 
Rząd St. Zjednoczonych pragnąihy 
otrzymać wyjaśnienie w tej spra­
wie. Rząd St. Zjednoczonych jest

Wybrzeże w walce o ehleb
Ludzie pracy z miast pomagają w s i w  a k c ji

iniwno-omłotowej
Nie sprzyjająca pogoda, dokuczliwe deszcze, które .niemal co 

dnia nawiedzają Wybrzeże, stanowią poważną przeszkodę w spraw- 
nym przebiegu tegorocznej bitwy o ehleb w naszym województwie. 
W tej sytuacji konieczna jest jak największa mobilizacja sił, aby 
przyjść z pomocą naszemu rolnictwu, zwłaszcza państwowym gospo­
darstwom rolnym, na których rozległych obszarach duża część zbóż 
nie została jeszcze uprzątnięta.

Rozumie to nasza klasa robotnicza. Toteż obok ludności wiej­
skiej w akcji żniwno-omlotowej biorą udział coraz liczniejsze ekipy, 
! rzybyłe z miast, czy to w ramach turnusów 7-dniowych, czy też 
wyjeżdżające na wieś w wolnym od pracy zawodowej‘czasie.— w 
niedzielę i święta. We wczorajszą niedzielę z samego trójmiasta wy­
jechało na wieś około 12 tysięcy robotników i pracowników umysło­
wych, aby dopomóc w pracach polnych.

Na teren woj. gdańskiego przybyła również z pomocą 584-oso- 
bowa grupa kosiarzy z woj. poznańskiego, którzy u siebie zakończy­
li już sprzęt .Chłopi z poznańskiego pracują na naszych polach nie­
zwykle ofiarnie. Szczególnie wyróżnia się spośród nich grupa za­
trudniona w PGR Lipowo, w pow. malborskim, która wysoko prze­
kracza ustalone normy. Nie ustępują im robotnicy i junacy SP, po­
magający przy sprzęcie zboża w majątku PGR Lisewice Wielkie.

Niestety nie można tego powiedzieć o grupie młodzieży ze 
Stoczni Gdańskiej, pracującej w majątku Lipowo. Jak nas informują, 
grupa ta nie rozumie wagi zadania, które ma do spełnienia i za­
miast pracować, kryje się w kopach zżętego zboża i marnotrawi cen­
ny czas. Dlaczego nie zwracają na to uwagi towarzysze partyjni i ak­
tyw młodzieżowy?

Szczególną  ̂troską o jak najszybsze zebranie plonów wyróżnili 
się ostatnio spółdzielcy z Gnojewa, w pow. Malbork. Umiejętnie 
susząc zboże i dobrze organizując pracę, zwieźli oni w dniu 23 bm. 
do stodół zboże z 30 hektarów, nie dopuszczając do ponownego zmo­
czenia kop.

Przyspieszyć dostawy zboża
Akcja skupu zboża, jakkolwiek z dnia na dzień przybiera na silę, 

nie wszędzie jednak przebiega równomiernie. Np. w pow. kościer 
skim, chiopi ze spółdzielni Boiesławowo, którzy w czasie żniw prze 
szli z I na II typ spółdzielni, po wspólnym sprzęcie zboża, mió 
cą je odrazu w polu i odstawiają do punktów skupu. Wypożyczyli 
oni motor elektryczny z pobliskiego ośrodka maszynowego i podłą­
czywszy go kablem do transformatora przyśpieszają w ten sposób 
pracę, dążąc do terminowego wywiązania się ze swych obowiązków 
wobec państwa.

W szeregu innych gmin i gromad powiatu kościerskiego nato­
miast mimo cfaleko posuniętych prac żniwnych i omlotowych, nie 
zmobilizowano się dotychczas do masowych odstaw zboża. Toteż 
powiat ten miesięczny plan sprzedaży zboża wykonał zaledwie w 16 
proc.

Nie lepiej przedstawia się sprawa w pow. tczewskim, gdzie wy­
konano 17 proc. planu, a talcże w powiecie kwidzyńskim, gdzie plan 
miesięczny wykonano w 20 procentach. Lepiej ze swoich obowiąz­
ków wywiązuje się sąsiedni powiat starogardzki, który plan skupu 
wykonat już w 42 proc.

W powiecie lęborskim w dostawie zboża przodują gromady: Le- 
biatowo, w gm. Choczewo i Osieleczko, w gm. Nowa Wieś. W Osie- 
leczku 14 chłopów zorganizowało zbiorową dostawę ziarna do punk­
tów skupu, sprzedając razem 17 ton. Inicjatorami dostawy byli pre­
zes gromadzkiego kola ZSCh ob. Kwidzyński oraz małorolny chiop 
ob. W. Brzeski.

Na dzień 30 bm. przygotowuje zbiorową odstawę zboża gromada 
Chrzanowo. W dniu tym miejscowi chiopi postanowili wykonać cał­
kowicie swój plan odstaw zbożowych.
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Noty rządu ZSRR do rządów USA, Anglii i Francji
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

J  Tak samo rząd St.Zjednoczonych 
™ zaproponował w sprawie drugie­

go kroku, że niezwłocznie po ustalę 
niu składu komisji odbędzie się konie 
rericja przedstawicieli rządów St. 
Zjednoczonych, Francji, Związku 
Radzieckiego i Zjednoczonego Kró' 
lestwa w celu omówienia sprawy 
jak najrychlejszego przeprowadze­
nia wolnych- wyborów w całych 
Niemczech, włączając stworzenie 
odpowiednich warunków tam, gdzie 
to jest konieczne. Rząd Stanów 
Zjednoczonych utrzymuje nadal pro 
pozycję, co do której rząd radziec­
ki nie udzielił jeszcze odpowiedzi. 
Rząd Stanów Zjednoczonych pow­
tarza to, co oświadczył w paragra­
fie 8 swej noty z 13 maja: „Jed­
nakże takie wolne wybory mogą 
odbyć się tylko w tym wypadku, je 
śli we wszystkich częściach Nie­
miec ;Laieć będą niezbędne ku te­
mu warunki i jeśli warunki te bę­
dą przestrzegane nie tylko w dniu 
głosowania i przed nim, lecz rów­
nież później“.

5 Rząd St. Zjednoczonych zapro­
ponował dalej rozpatrzenie na 

tej samej konferencji sprawy gwa­
rancji, których winny udzielić czte­
ry mocarstwa, iż rząd ogóino-nie- 
miecki, utworzony w wyniku wol­
nych wyborów mieć będzie nieod­
zowną swobodę działania w okre­
sie poprzedzającym wejście w ży­
cie traktatu pokojowego. Rząd Si. 
Zjednoczonych uważa, że jedyna 
konkretna propozycja rządu radziec 
kiego polega na tym, iż rząd ogól 
no-niemiecki winien kierować s<ę

uchwałami poczdamskimi. Oznacza 
łoby to przywrócenie czterostron­
nego systemu kontroli, który od sa­
mego począticu przewidywany był 
tylko na „pierwszy okres kontroli“. 
Tego rodzaju porozumienie wskrze­
siłoby system kontroli, który okazał 
się niepraktyczny i, co więcej, któ­
ry nie uwzględniałby rozwoju wy­
darzeń w Niemczech w ciągu ostat­
nich lat. Rząd niemiecki, podpo­
rządkowany takiej konroli, nie cie­
szyłby się w istocie rzeczy wol­
nością w swych stosunkach z Czte­
rema mocarstwami i nie mógłby 
swobodnie uczestniczyć wraz z czte 
rema wspomnianymi wyżej rząda­
mi w rokowaniach w sprawie trak­
tatu pokojowego.

6 Rząd St. Zjednoczonych stwier 
dza również z ubolewaniem, iż 

rząd radziecki, potwierdzając nie­
jednokrotnie, w swych notach życzę 
nie zjednoczenia Niemiec, podjął 
niedawno bez jakiegokolwiek uza­
sadnienia szereg kroków w strefie 
radzieckiej i w Berlinie, które ma­
ją zapobiec kontaktowi między 
Niemcami, zamieszkałymi na tery­
torium znajdującym się pod okupa­
cją radziecką, a 50 milionami Niem 
ców w republice federalnej i w za­
chodnich sektorach Berlina. Kroki 
te pogłębiają samowolne rozbicie 
Niemiec, Rząd St. Zjednoczonych 
pragnie podkreślić, że porozumie­
nia podpisane niedawno z republi­
ką federalną umożliwiają Niemcom 
szerokie i nieskrępowane zjedno­
czenie Się w z innymi narodami 
Europy. Rząd St. Zjednoczonych, 
jak już podkreślał w nocie z 13

p o k o ń c z e n i e  z e  s i r .  7 /
maja, nie może dopuścić do tego, 
aby Niemcy pozbawione zostały 
podstawowego, przysługującego każ 
demu wolnemu i równemu narodo­
wi ' prawa do jednoczenia się z in­
nymi narodami w celach pokojo­
wych. Ponadto porozumienia te po 
twierdzają wolę trzech mocarstw i 
republiki federalnej przyczynienia 
się do zjednoczenia Niemiec j w

dawczej, mającej ustalić, czy istnie 
ją warunki fiiezbedne dla Wolnych 
wyborów, rząd i i  Zjednoczonych
proponuje, aby przedstawiciele roz­
patrzyli:

A) dobór członków komisji w 
taki sposób, aby zapewnić jej bez­
stronność;

B) funkcje komisji, mając na u-
- ,, , , wadze zapewnienie jej całkowitej

sposob jasny zastrzegają prawo niezależności przedkładania zaleceń 
trzech mocarstw co do pokojowego! czterem mocarstwom; 
utegulowania problemu Niemiec jaj q  pełnomocnictwa komisji w ża­
ko całości, uregulowania, które zO' 
stanie w sposób nieskrępowany o- 
siągnięte między czterema mocar­
stwami, a rządem ogoino-niemiec- 
kim.

7 Pragnąc uniknąć dalszej zwło­
ki, rząd St. Zjednoczonych 

wspólnie z rządem francuskim i rzą 
dem Zjednoczonego Królestwa oraz 
po konsultacji z niemieckim rzą­
dem federalnym i z niemieckimi 
władzami Berlina, proponuje, aby 
w  najbliższym czasie odbyta się 
konferencja przedstawicieli czte- 
lech mocarstw pod warunkiem, 
rzecz jasna, iż cztery rządy zga­
dzają się na przeprowadzenie wol­
nych wyborów' w Całych Niemczech, 
jak to stwierdza par. 4 niniejszej 
noty, oraz na udział wolnego rządu 
niemieckiego w rokowaniach w 
sprawie niemieckiego traktatu po­
kojowego. Celem takiej konferencji 
będzie osiągnięcie Dorozumienia w 
pierwszej sprawie, która winna być 
uregulowana, jeśli pożądany jest 
dalszy postęp — a mianowicie w 
sprawie składu i funkcji komisji ba

kresie przeprowadzania dochodzeń 
w warunkach całkowitej swobody i 
bez ingerencji z zewnątrz.

8 Dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów konieczne jest rów­

nież osiągnięcie porozumienia w 
sprawie programu dotyczącego u- 
tworzenia rządu ogólno-niernieckie- 
go jak to proponuje par. U (4) 
nory rządu St. Zjednoczonych z 13 
maja.

Mając to na uwadze rząd Stanów 
Zjednoczonych ponawia swą propo­
zycję w sprawie rozpatrzenia przez 
przedstawicieli czterech mocarstw 
dalszych ważnych problerrjgii(̂ :. Gdy 
porozumienie takie zostanie, osiąg­
nięte, powstanie możliwość przy­
stąpienia do zjednoczenia Niemiec.

9 Ponieważ, rząd radziecki niejed 
nokrotnie wyrażał życzenie od­

bycia jak najszybciej konferencji za 
miast wymiany not, rząd -Stanów' 
Zjednoczonych ma nadzieje, że ni­
niejsza propozycja będzie dia rzą-' 
nu radzieckiego możliwa do przy­
jęcia.

obowiązek „przygotowania pokojo­
wego uregulowania dla Niemiec, z 
tym, ażeby odnośny dokument zo­
stał przyjęty przez odpowiedni do 
tego celu rząd niemiecki, gdy taki 
rząd będzie utworzony“.

Rząd radziecki uważa, że odmo­
wa rządu Stanów Zjednoczonych, 
jak również rządów' Wielkiej Bry­
tanii i Francji opracowania trak­
tatu pokojowego z Niemcami, dopó 
k> nie zostanie utworzony rząd o- 
gólnoniemiecki, — jest pozbawiona

widować partię narodowo -  socja­
listyczną i organizacje z nią zwią­
zane oraz przez nią kontrolowane, 
rozwiązać wszelkie instytucje nazi­
stowskie, zapewnić, aby nie odro­
dziły się pod żadną postacią oraz 
nie dopuścić do żadnej działalno­
ści lub propagandy nazistow­
skiej i militarystycznej“. Do takich 
zasad odnoszą się postanowienia 
konferencji poczdamskiej w sprawie 
„przygotowania się do ostatecznej 
odbudowy politycznego życia N;e-

Wszeikich podstaw'. Odkładanie na j mieć na podstawach demokratycz-
nieokreśiony długi czas rozpatrze­
nia takich doniosłych zagadnień, 
jak sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami i przywrócenia jedności 
Niemiec — jak to proponują rządy 
Stanów’ Zjednoczonych, Wielkiej i

nych i do ewentualnej pokojowej 
współpracy Niemiec w życiu mię­
dzynarodowym“.

Rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji pro- 

iponują zwołanie przedstawicieli
8

Brytami t Francji, byłoby ftieśłu*¡czterech rządów w celu omówie- 
szne i niczym nieuspraw ;edmv lotte. nja jecjynje sprawy składu, funkcji 

J&k widać, propozycje rzącu Siak pełnomocnictw komisji dia spraw 
now Zjednoczonych obliczone są na dzenia czy istnieja w Niemczech 
to, ażeby przewlekać w dalszym1 
ciągu przez nieokreślony długi czaś 
rozpatrzenie Sprawy traktatu poko­
jowego z Niemcami i przywrócenia 
jedności Niemiec -- i w konsekwen 
cji utrzymać wojska okupacyjne W' 
Niemczech na czas nieokreślony.

7 W sprawie składu komisji, 
mającej zbadać istnienie w 

Niemczech Warunków dla przepro­
wadzenia powszechnych Wolnych 
wyborów, stanowisko rządu radziec 
kiego zostało już przedstawione 
w jego notach z 9 kwietnia i 24 
maja.

Rząd USA mówi o jakichś zale­
tach zbadania sytuacji w Nietn-

warunki niezbędne do przeprowa­
dzenia wolnych wyborów. Można 
stwierdzić, że wymiana not w da­
nej sprawie zbliżyła nieco punkty 
widzenia rządu radzieckiego z jed­
nej strony i rządu USA jak rów­
nież rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji z drugiej. Lecz rząd radziec 
ki nie widzi żadnych podstaw' dla 
ograniczenia kręgu problemów, pod 
legających rozpatrzeniu na konfe­
rencji przedstawicieli czterech mo­
carstw, jedynie do spraw, dotyczą­
cych wspomnianej wyżej komisji. 
Ograniczając krąg zagadnień, pro- 
ponowanych do rozpatrzenia przez

Nota rządu radzieckiego z  dnia 23 sierpnia 1952 r.
sv_tuae]_! w przedstawicieli wspomnianych czte-

czedi przez komisję międzynarodo-, ^  m0caMtw j unikając omówię- 
wą, Lecz propozycji stworzenia m,ęL=.. -najwaŻ!liejszych problemów',

W ZWIĄZKU Z NOTĄ RZĄDU 
USA Z DNIA 10 LIPCA BR. RZĄD 
RADZIECKI UWAŻA ZA KO­
NIECZNE OŚWIADCZYĆ CO NA­
STĘPUJE:
4 W swej nocie z dnia 24 ma- 
I ja podobnie jak w swoich po­

przednich notach, rząd radziecki 
proponował rządowi USA, jak rów­
nież rządom Wielkiej Brytanii i 
Francji przystąpić niezwłocznie do 
bezpośrednich rokowńń w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami i 
w sprawie utworzenia rządu ogólno 
niemieckiego. Aby ułatwić rozwią­
zanie tych zagadnień, rząd radziec 
ki już 10 marca przedstawił do 
wspólnego rozpatrzenia przez czte­
ry rządy — ZSRR/ USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji swój projekt pod 
sław traktatu pokojowego z Niem­
cami, wyrażając przy tym goto­
wość omówienia również innych e- 
wentualnych propozycji w tej spra­
wie. Jednakże, jak wiadomo, rząd 
USA oraz rządy Wielkiej Brytanii 
i Francji uchyliły się od bezpośred­
nich rokowań ze Związkiem Radziec 
kim we wspomnianych wyżej kwe­
stiach.

Nota rządu USA z dnia 10 Iipca 
świadczy o tym, że trzy rządy na­
dal odwlekają omówienie takich 
ważnych zagadnień jak sprawa 
przywrócenia jedności Niemiec i za­
warcia niemieckiego traktatu poko­
jowego.

2 Rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, przeciągając wymia­

nę not z rządem radzieckim w spra 
wie Niemiec, weszły w zmowę z 
rządem Adenauera.

Gwałcąc brutalnie układ poczdam 
ski, rządy trzech mocarstw 26 ma­
ja zawarły z rządem bońskim tzw. 
„układ“ separatystyczny, nazwaw­
szy go konwencją o stosunkach mię 
dzy trzema mocarstwami zachodni­
mi a Niemiecką Republiką Federal­
ną, a w ślad za tym dnia 27 maja 
podpisany został w Paryżu „układ" 
o tzw. „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“. Rządy, które podpisały te 
„układy“ raz jeszcze wykazały, że nie 
są bynajmniej zainteresowane ani 
w zjednoczeniu Niemiec ani w za­
warciu traktatu pokojowego z 
Niemcami, lecz że ich celem jest 
utrwalenie i pogłębienie rozbicia 
Niemiec, jak również związanie Nie 
mieć zachodnich, i organizowanej 
przez rządy trzech zachodnich mo­
carstw armii zachodnio -  niemiec­
kiej z blokiem północno-atlantyc­
kim oraz. pełniejsze wykorzystanie 
Niemiec zachodnich dla agresyw­
nych celów tego bloku.

Separatystyczny „układ" boński 
między USA, Wielką Brytanią i 
Francją a rządem Adenauera sta­
nowi otwarty sojusz wojskowy, 
mający jawnie agresywne cele. „U- 
kład“ ten legalizuje odrodzenie mi- 
litarYzmu niemieckiego, utworzenie 
zachodnio - niemieckiej armii na­
jemnej z generałami faszystowsko- 
hitlerowskimi na czele. Ujmujemy 
w cudzysłów słowo „układ“, gdyż 
separatystyczny „układ“ boński 
nie został przyjęty swobodnie przez 
Niemców z Niemiec zachodnich, zo- 
atał on narzucony Niemcom zachód

nim wbrew woli narodu niemiec­
kiego.

Rządy trzech mocarstw starają 
się wszelkimi sposobami ukryć 
przed narodem niemieckim charak­
ter separatystycznego „układu“ boń 
skiego, który jest wrogi wobec jego 
interesów narodowych i niebezpiecz 
ny dla sprawy pokoju. Usiłują one 
przy tym przedstawić sprawę tak, 
jak gdyby ten „układ“ otwierał dla 
Niemiec „możność szerokiego i swo 
bodnego jednoczenia się z innymi 
narodami Europy“, chcą wywołać 
przekonanie, że rządy USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji dążą rzeko­
mo do utworzenia rządu ogólnonie 
mieckiego, który — według ich de­
klaracji — „powinien rozporządzać 
niezbędną wolnością działania i peł 
nomocnictwami, przysługującymi 
rządowi“. Jednakże treść separatys 
tycznego „układu“ bońskiego pozo­
staje w nieprzejednanej sprzeczno­
ści z tymi zapewnieniami. Jak wi­
dać z tekstu separatystycznego 
„układu“ bońskiego, rządy trzech 
mocarstw zachodnich zapewniły so­
bie w całej rozciągłości tzw. „spe­
cjalne prawa“, motywując to Szcze­
gólnymi cechami międzynarodowej 
sytuacji Niemiec. Owe „specjalne 
prawa“ dają rządom USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji nieograniczoną 
możność rozmieszczenia swych 
wojsk na terytorium Niemiec za­
chodnich oraz wprowadzania w do­
wolnym czasie, według swego uzna 
nia, Stanu wyjątkowego w Niem­
czech zachodnich i ujmowania w 
swe ręce caiej pełni władzy. Rzą­
dy USA, jak również rządy Wiel­
kiej Brytanii i Francji zapewniły 
sobie przez ten „układ“ prawo sze­
rokiej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Niemiec zachodnich aż do 
użycia sił zbrojnych mocarstw oku­
pacyjnych w celu narzucania Niem­
com zachodnim swego dyktatu.

Wszystko to świadczy o tym, że 
separatystyczny „układ“ boński nie 
tylko nie daje Niemcom możności 
dalszego swobodnego rozwoj'u, jak 
to twierdzi rząd USA w swej nocie 
z 10 lipca, lecz wyklucza taką moż 
liwość, pozostawiając Niemcy za­
chodnie w stanie zupełnego podpo. 
rządkowania 1 w zależności od 
władz okupacyjnych, tak samo jak 
bvłO to przy statucie okupacyjnym.

3 Uchylając się od bezpośrednich 
rokowań w sprawie utworzenia 

rządu ogólnoniemieckfego i zawar­
cia traktatu pokojowego, rząd USA 
w celu zamaskowania swego sta­
nowiska. wysuwa w swej nowe 
dnia 10 lipca kwestię gwarancj 
jakie mają być udzielone przez czte 
ry mocarstwa co do tego, że 
rząd ogólnoniemiecki, utworzony w 
wyniku wolnych wyborów, będzie 
miał nieodzowną wolność działania 
w okresie przed wejściem w życie 
traktatu pokojowego.

Nie może być jednak mowy o 
żadnej „wolności działania“ rządu 
ogóinoniemieckiego, skoro istnieje 
separatystyczny ,układ“ boński za­
wierający art, 7, » którego wynika 
wręcz, że sama możliwość utworze­
nia zjednoczonych Niemiec uwa­

runkowana jest bezwzględnym za­
chowaniem przez rządy trzech mo­
carstw zachodnich wszystkich przy­
wilejów, które przewiduje „układ“ 
boński, a które pozbawiają Niemcy 
państwowej niepodległości i samo­
dzielności. Oczywiste jest, że rząd 
USA, podobnie jak rządy Wielkiej 
Brytanii i Francji, podpisując separa 
tystyczny „układ“ boński, nie dąży 
w istocie rzeczy do zjednoczenia 
Niemiec, do' utworzenia rządu ogćl- 
noniemieckiego, do udzielenia mu 
rzeczywistej wolności działania. Po 
ruszona w nocie rządu USA z dnia 
10 lipca kwestia gwarancji „wol­
ności działania“ dla przyszłego rzą 
du ogóinoniemieckiego jest obłud­
nym frazesem mającym przysłonić 
dążenia rządów trzech mocarstw za 
chodnich do całkowitego pódporząd 
kowania sobie Niemiec w swych 
agresywnych celach.

Ponieważ rząd USA wysuwa w 
nocie z dnia 10 lipca kwestię gwa­
rancji swobodnej działalności rzą­
du ogóinoniemieckiego, co związa­
ne jest bezpośrednio ze sprawą peł­
nomocnictw rządu ogólnoniemieckie 
go, rząd radziecki uważa za rzecz 
konieczną przypomnieć, że stano­
wisko rządu radzieckiego w tej spra 
wie zostało wyczerpująco przedsta­
wione w jego nocie z dnia 24 maja. 
Nota ta stwierdzała: „Co się tyczy 
rządu ogóinoniemieckiego i jego pel 
nomocnictw, to oczywiste jest, że 
rząd ten również powinien kiero­
wać się postanowieniami poczdam­
skimi, a po zawarciu traktatu po­
kojowego — postanowieniami trak­
tatu pokojowego, który powinien 
siużyć ustanowieniu trwałego po­
koju w Europie“. Wynika to wprost 
z układu poczdamskiego, który o- 
kreślił zasady, na których powinno 
być zbudowane państwo niemieckie, 
miłujące pokój, demokratyczne, nie­
zawisłe, jednolite państwo niemiec 
kie. Cała działalność rządu USA 
w Niemczech zachodnich pozostaje 
w jawnej sprzeczności z tymi za­
sadami.

W związku z tym rząd radziecki 
uważa za rzecz konieczną zazna­
czyć, że rząd USA interpretuje w 
opaczny sposób fakt powołania się 
iządu radzieckiego w nocie z dnia! 
24 maja na uchwały poczdamskie, 
przedstawiają*) sprawę tak, jak gdy 
by w tej nocie miano na myśli 
„przywrócenie czterostronnego sy­
stemu kontroli“, chociaż w rzeczywi 
stości w nocie rządu radzieckiego z 
dnia 24 maja mówi się nie o przy­
wróceniu czterostronnego systemu 
kontroli, lecz o konieczności prze­
strzegania zasad układu poczdam 
skiego, dotyczących odbudowy Nie­
miec jako jednolitego, niezawisłego, 
miłującego pokój państwa demokra 
tycznego.

4 Rząd USA w nocie z dnia 10 
lipca porusza znów kwestię 

prawa narodu niemieckiego „do jed 
noczenia się z innymi narodami w 
celach pokojowych“ i zawierania 
odpowiednich porozumień. Co się 
tyczy tej sprawy, to rząd radziecki 
w nocie z dnia 9 kwietnia zwracał 
już uwagę na figurujące w radziec­
kim projekcie „podstaw traktatu

pokojowego" postanowienie, że 
Niemcy obowiązane są „nie zawie­
rać żadnych koalicji lub sojuszów 
wojskowych, wymierzonych przeciw 
ko któremukoiwiek-mocarstwu, któ 
re brało udział swymi siłami zbrój 
nymi w wojnie przeciwko Niem­
com“, Jak zupełnie wyraźnie widać, 
postanowienie to w żadnej mierze | jj" 
me naraża na szwank prawa. Nie- UWch żd a ń  
mieć do ,ączema się z innymi na

ą. Lecz propozycji stworzenia mię 
| dzynarodowej komisji badawczej 
I dla Niemiec i uczynienia w ten spo 
j sób z Niemiec obiektu badania — 
nie sposób rozpatrywać inaczej, niż 
jako obrazę narodu niemieckiego. 
Propozycję taką mogli wysunąć je­
dynie ci, którzy zapominają, że
Niemcy w ciągu przeszło 100 lat 
żyły w warunkach ustroją, parla­
mentarnego z powszechnymi wybo 
rami i z zorganizowanymi partia
mi politycznymi, i że dlatego wo 

„i. na szwank ^ . S S I & r g f t ,
„danń .  calach pokojowych. Jed-
nakże to postanowienie wyklucza 
możliwość łączenia się Niemiec z 
takimi ugrupowaniami, jak np. blok 
północnoatlantycki, który zmierza 
do celów agresywnych, którego 
działalność stanowi groźbę rozpęta 
nia nowej wojny Światowej. Rząd 
radziecki uważa nada!, że w takim 
postanowieniu nie ma niedopuszczal 
nego ograniczenia suwerennych 
praw państwa niemieckiego, i że ta­
kie postanowienie jest zgodne z 
porozumieniami czterech mocarstw 
w sprawie Niemiec i odpowiada w 
całej pełni zarówno interesom wszy 
stkich sąsiadujących z Niemcami 
państw, jak i w równym stopniu 
interesom narodowym samych Nie­
miec.

5 Rząd  ̂ Stanów Zjednoczonych 
w nocie z 10 iipca porusza spra 

wę «'prowadzanych obecnie w życic 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej _ zarządzeń, dotyczących 
wzmocnienia jej bezpieczeństwa o- 
świadczając, że zarządzenia te rze­
komo „pogłębiają rozbicie Niemiec“ 
S że zmierzają one jakoby do za­
pobieżenia kontaktowi między Niem 
carni, mieszkającymi w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i w Niem 
czech zachodnich.

Tego rodzaju oświadczenie jest 
pozbawione wszelkich podstaw. Jak 
wiadomo, rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej podawał do po­
wszechnej wiadomości, że wymie­
nione zarządzenia zostają wprowa­
dzone w życie na prośbę ludności, 
która ponosi szkody ze strony szpie 
gów, dywersantów, terrorystów 1 
przemytników, nasyłanych z zachód 
nich stref Niemiec w celach prowo­
kacyjnych, co pozostaje w bezpo­
średnim związku z prowadzoną w 
Niemczech zachodnich polityką re- 
militaryzacji i wciągania Niemiec 
zachodnich do przygotowywania no 
wej wojny.

6 W odpowiedzi na propozycje 
rządu radzieckiego zawarte w 

nocie z 24 maja w sprawie bez­
zwłocznego przystąpienia do wspól­
nego omówienia zagadnień, doty­
czących traktatu pokojowego z 
Niemcami i utworzenia rządu ogól­
no -  niemieckiego, rząd Stanów 
Zjednoczonych oświadcza, iż uwa­
ża opracowanie niemieckiego trak 
tatu pokojowego za rzecz niemożli­
wą, dopóki nie będzie utworzony 
iząd ógóinoniemiecki, i że wskutek 
tego trzeba się obecnie ograniczyć 
jedynie do utworzenia konńsji ba­
dawczej dla Niemiec.

Jednakże takie twierdzenie nie 
jest zgodne z porozumieniem pocz­
damskim... w myśl którego Rada Mi

mającej zbadać istnienie w Niem 
czech warunków przeprowadzenia 
powszechnych, wolnych wyborów, 
to najbardziej obiektywna byiaby 
komisja utworzona za zgodą czte­
rech mocarstw przez samych Niem 
ców spośród Niemców — reprezen­
tantów — powiedzmy — Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Bundestagu Niemiec 
zachodnich. Taka komisja, nie obra­
żając Niemców, byłaby jednocześ­
nie pierwszym krokiem w kierunku 
zjednoczenia Niemiec.

Co się tyczy sprawy zbadania sy­
tuacji w Niemczech w celu spraw­
dzenia, czy istnieją warunki prze­
prowadzenia wolnych wyborów o- 
góino - niemieckich, to jest rzeczą 
samo przez się zrozumiałą, że pierw 
szym zadaniem jest sprawdzenie, 
W jakim stopniu wykonywane są te 
decyzje konferencji poczdamskiej, 
których realizacja jest warunkiem 
rzeczywiście wolnych wyborów o- 
gólno - niemieckich i utworzenia 
rządu ogólno - niemieckiego, wy­
rażającego wolę narodu niemieckie 
go. Taka decyzja konferencji pocz­
damskiej jest decyzją w sprawne 
demilitaryzacji Niemiec, aby — jak 
to powiedziano w uchwałach pocz 
damskich — „na zawsze zapobiec 
odrodzeniu lub reorganizacji nie­
mieckiego militaryzmu i nazizmu“, 
by „Niemcy nigdy więcej nie zagra 
żały swym sąsiadom lub utrzyma­
niu pokoju na ćaiym świecie“. Ta­
ka decyzja jest realizacją głoszo­
nych przez porozumienie poczdam­
skie zasad politycznych, dotyczą­
cych Niemiec, które nakazują: „zlik

nia
dotyczących Niemiec, — rząd USA, 
jak również rządy Wielkiej Bry­
tanii i Francji działają tak, jakby 
dążyły do tego, by konferencja 
przedstawicieli czterech mocarstw 
dała możliwie jak najmniejsze re­
zultaty lub w ogóle zakończyła się 
bez rezultatu. Nie mniej jednak 
rząd radziecki gotów' jest omówić 
na konferencji czterech mocarstw 
proponowaną przez rządy trzech 
mocarstw Sprawę komisji dia zba­
dania warunków przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych Niem­
czech. Lecz rząd radziecki uważa 
zarazem, że konferencja nie może 
i nie powinna ograniczyć się do 
omówienia tego tylko zagadnienia. 
Rząd radziecki uważa za konieczne 
by konferencja w pierwszym rzę­
dzie omówiia takie ważne zagadnie 
nia, jak traktat pokojowy z Niem­
cami i utworzenie rządu ogólno-nie 
mieckiego.

Wychodząc z powyższego założe­
nia. rząd radziecki proponuje zwo­
łanie w jak najkrótszym czasie, a 
w każdym razie w październiku rb., 
konferencji przedstawicieli czterech 
mocarstw z następującym porząd­
kiem dziennym:

A) sprawa przygotowania trakta­
tu pokojowego z Niemcami;

B) sprawa utworzenia rządu o- 
gólno-niemieckiego;

C) sprawa przeprowadzenia wol­
nych ogólno-niemieckich wyborów 
i sprawa komisji mającej sprawdzić, 
czy istnieją w Niemczech warunki 
dla przeprowadzenia takich wybo­
rów, kwestia składu tej komisji, jej 
funkcji, pełnomocnictw,

Rząd radziecki proponuje zara­
zem omówienie na tej konferencji 
czterech mocarstw sprawy terminu 
wycofania wojsk okupacyjnych z 
Niemiec.

Rząd radziecki proponuje również 
zaproszenie przedstawicieli Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federalnej do 
ud/iaiu w konferencji przy rozpa­
trywaniu odpowiednich problemów. 

* * *
Rząd radziecki wystosował ana­

logiczne noty również do rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Citłopi indywisłsaiRi zgłaszają się
do zwózki zboża w PGR-ach

formacji udzielają dyrekcje zespo­
łów PGR i administracje poszcze­
gólnych gospodarstw.

W związku ze Spiętrzeniem się 
prac w państwowych gospodar­
stwach rolnych, spowodowanym
przyczynami atmosferycznymi, po- __ _ ,
wstała konieczność zmobilizowania “  .

h o w u a c p t  s r e s z t i m i i  o  E ( U i i
zakończyli już prace przy zwózce 
zboża w swych gospodarstwach i 
rozporządzają własnym sprzężajem, 
zgłaszają Się licznie do PGR,
gdzie na dobrych warunkach poma­
gają w zwózce zboża,

Chłopi z własnym! wozami i 
sprzężajem mogą nada! zgłaszać 
się do pracy w sąsiadujących z 
ich miejscem zamieszkania PGR. 
Należność za pracę wypłacana jest

Roger Vaiii3s?ifa
PARY2 PAP. — Z Kairu dono­

szą, że policja egipska aresztowała 
w Far-Askur kolo Darmetty wybit 
nego francuskiego pisarza f dzien­
nikarza postępowego Roger Vail- 
land'a, autora znanej sztuki „Puł­
kownik Foster przyznaje się do wi­
ny“. Vailland przebywał w Egipcie 
js&o specjalny korespondent tnie-

nisfc-ów Spraw Zagranicznych ma pieniędzmi tub nasz? Bliższych in- Isięcznika „Obrona Pokoiu‘>
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M o w y  e tap  waSBci o  p o stę p  tectaniczwy

Ruch racjonalizatorski
załogę Stoczni Gdańskiejogarnia

Wałka o postęp techniczny W 
Stoczni Gdańskiej zaczyna coraz 
bardziej nabierać cech ruchu ma­
sowego. Ruch ten w poważnym 
stopniu spopularyzowała zainicjo­
wana kilka tygodni tginu, nowa 
forma propagandy, tzw. „telegra­
my“, w których brygady racjonali­
zatorskie i poszczególni racjonali­
zatorzy, meldując o swoich zobo­
wiązaniach i sukcesach, krytykowa­
li zarazem opieszałych i imiennie 
wzywali pozostających w tyle do 
■współzawodnictwa. Obok „telegra­
mów“ szerokie zastosowanie w wal 
ce o postęp techniczny znalazły 
specjalne gazetki ścienne i ulotki. 
Fakt, że ilość nadesłanych i za­
akceptowanych pomysłów racjona­
lizatorskich w ciągu kilku ostatnich 
tygodni równa się liczbie, która 
wpłynęła uprzednio w Ciągu całe­
go półrocza, świadczy najlepiej o 
pozytywnych wynikach tej akcji.

Obecnie realizując wytyczne 
partii i rządu przystąpiono w 
stoczni do opracowania projektu 
planu rozwoju techniki na rok 
1953, co walce o postęp tech­
niczny dało nowego bodźca. W po­
szczególnych działach produkcyj­
nych zorganizowane zostały specjał 
nc stoiska dla przyjmowania i o- 
mawiania pomysłów racjonalizator 
skićh. Najlepsi fachowcy spośród 
personelu inżynieryjnego i doświad 
czonych mistrzów i robotników, słu 
żą radą i pomocą w omawianiu 
i opracowytraniu pomysłów racjo­
nalizatorskich. Na umieszczonych 
obok stoisk tablicach widnieją 
„telegramy“ racjonalizatorów^ ga­
zetki ścienne, aktualne hasła i wy­
kresy, obrazujące wzrost zgłoszo­
nych wniosków racjonalizatorskich.

„Obywatelu — czytamy w an­
kiecie, którą otrzymują stoczniow­
c y  —  opracowanie planu rozwoju 
techniki w oparciu o doświadcze­
nia radzieckiej fabryki „Kalibr“ 
wymaga współudziału całej zało­
gi. Dlatego też zwracamy się do 
Ciebie o udzielenie odpowiedzi na 
pytania podane w załączeniu, aby 
przyczynić się do podniesienia po­
ziomu technicznego naszego zakła­
du i przedterminowego wykonania

Cytryny i winogrona 
dla Wybrzeża

IV najbliższych dniach Dom Han 
dłowy „Delikatesy“ w Gdańsku- 
Wrzeszczu otrzyma pierwsze w tym 
roku transporty smacznych wino­
gron węgierskich i bułgarskich. 
Dom Handlowy „Delikatesy“ posia 
da ponadto w sprzedaży cytryny.

planów produkcyjnych. Oprócz od 
powiedz! oczekujemy zgłoszeń pro­
jektów racjonalizatorskich".

Już pierwsze dni dyskusji nad 
pytaniami, zawartymi w ankiecie 
dały pozytywne rezultaty. Na jed­
no z czołowych miejsc wysuną! się 
wydział inż. Billerta. Kierownik 
wydziału toż. Biliert i sekretarz 
oddziałowej organizacji tow. Mok- 
rzanowski po przeprowadzonej z 
zastępcą kierownika działu wyna­
lazczości tow. Koszem ri>zmow'o, 
postanowili zmobilizować caią za­
łogę wydziału do Opracowywania 
wniosków racjonalizatorskich 1 do 
dyskusji nad pytaniami, zawarty­
mi w ankiecie.

„Ot, patrzcie towarzysze -- mó­
wił na raradzto wytwórczej tow. 
Mokrzanowski — taki np. pomysł 
ob. Władysława Kruczyńskiego. Do 
tąd bolce do iluminatorów toczone 
były z Wałka, teraz, według po­
mysłu Kruczyńskiego, robimy 
wpierw odkćwki. Dzięki temu skra­
camy czterokrotnie czas obróbki, 
zaoszczędzając poza tym sporo 
cennego materiału. Przecież każdy 
z nas, jeżeli dobrze pomyśli, na- 
pewno będzie mógł usprawnić ro­
botę nu swoim odcinku, jak zro- 
bito to już wielu naszych kolegów. 
Chcemy być przykładem di a innych 
działów naszej stoczni, a również 
dla innych zakładów pracy w ca­
łym kiaju“.

Gorące dyskusje toczyły się po 
tym zebraniu w wydziale. Znalazło 
się wielu entuzjastów nowego ru­
chu jak np. ob. Moczoryński, który 
złożył projekt racjonalizatorski i 
odpowiedział na 5 pytań ankiety, 
dając m. in. konkretne wskazówki, 
co trzeba zrobić, żeby zlikwidować 
pękanie materiału podczas kucia. 
Ale byli i tacy, którzy wahali się, 
bali się podjąć konkretne zobo­

wiązanie. „A nuż się nie uda —• 
mówili — no i będzie wstyd"...

Aby przełamać te wahania i nie­
uzasadnione Opory, agitatorzy par­
tyjni i bezpartyjni, przodujący 
robotnicy, rozpoczęli pracę uświa­
damiającą. Wyjaśniali, że wła­
śnie. podjęcie konkretnego zo­
bowiązania z określonym termi­
nem wykonania będzie czynni­
kiem mobilizującym do usprawnie­
nia pracy, cierpliwie tłumaczyli, że 
kierownictwo i najlepsi fachowcy, 
w każdym wypadku dopomogą usu 
nać powstające trudności.

Rezultaty agitacji nie dały na sie 
bie długo czekać. 156 robotników 
produkcyjnych wydziału podjęło 
konkretne zobowiązania w zakresie 
prac, mających na celu osiągnięcie 
postępu technicznego.

Nie obeszło się jednak bez po­
ważnego błędu. Znowu jakoś za­
pomniano o młodzieży, o junakach. 
Nikt się do nich nie zwracał, nie 
zachęcał ich do udziału w ruchu 
racjonalizatorskim. Brygadzista 
„SP" Tadeusz Dłużniak zwrócił się 
fozżaiony do sekretarza tow. Mok- 
rzanowskiego: — „Zapomnieliście 
o nas, towarzysze, a przecież i my 
mamy pfzy robocie oczy otwarte i 
niejedno widzimy; nie chcemy po­
zostać na stronie“.

Rozmowa poskutkowała, 
niak, Kończuk, Koński i inni 
razem 26 junaków stanęło w jed­
nym szeregu ze swymi starszymi 
towarzyszami do wałki o postęp 
techniczny.

* * *
Szczelnie zapełniła się' obszerna 

wydziałowa świetlica. Załoga wy­
działu montażu instalacji okręto­
wej Zebrała się na spotkanie z to­
warzyszami z wydziału inż. Bil­
lerta.

Przewodniczący koła ZMP wy­
działu MIO tow. Zander w krót-

Wystawa szybowcowa w Gdańsko
Wielkie zainteresowanie wśród I ca szkolnego, na którym lata uczeń 

mieszkańców Gdańska Wzbudziła po ukończeniu szkolenia na szy- 
wystawa sprzętu szybowcowego, zorl bowcu „ABC“. Posiada on fna-.ą 
ganizowana w dniu 23 sierpnia br.i kabinkę, czułe stery, zasadnicze 
z okazji Święta Lotnictwa przez przyrządy pokładowe.

Dlaczego nie na stoisk z  warzywami
na przedm ieściach Gdyni?

kich, serdecznych słowach powitał 
delegatów. — „Stoi przed nami 
zadanie pracować po nowemu 
mówił — tak jak uczy nas VII Ple 
num, jak uczy nas towarzysz 
Bierut“,

Następnie zwracając się do to­
warzyszy z  wydziału inż- Billerta 
mówca oświadczył: — „Załoga na­
szego wydziału staje do współza­
wodnictwa z wami i przyrzeka, że 
nie pozostanie w tyle“.

W odpowiedzi na to, delegaci 
wydziału inż. Billerta wręczyli to­
warzyszom z MIO pięknie opra­
wiony dokument zobowiązania, na 
którym widniały podpisy 188 pra­
cowników wydziału oraz artystycz 
nie wykonane miniaturowe kowa­
dełko.

Inż. Biliert odczytał treść zobo­
wiązania:

„Dia uczczenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
każdy pracownik naszego wydzia- 
iu zobowiązuje się złożyć jeden pro 
jekt racjonalizatorski lub odpo­
wiedź na pytanie w ankiecie. Wzy 
walny wydział montażu instalacji 
okrętowej do współzawodnictwa w 
zgłaszaniu projektów racjonalizator 
skich i odpowiedzi na pytania. Mierni 
kiem naszych wyników będzie: 1) 

Dłuż- zgłoszonych wniosków w sto-
_|sunku do zatrudnionych w terminie

do 15. IX. br., 2) oszczędności uzy­
skane przez wprowadzenie tych 
projektów do produkcji“. ,

Jako pierwszy odeżwai się przo­
dujący racjonalizator wydziału 
MIO ob. Kazimierz Pilśniak. Je­
szcze w trakcie zebrania podjął on 
zobowiązanie opracowania 13 pomy 
słów racjonalizatorskich. „To bę­
dzie mój wkład do szybszego wy­
konania naszego wielkiego Planu 
6-letniego“ —- powiedział Pilśniak.

Wydział inż. Bilierta dał począ­
tek. Do nowej, wyższej formy 
współzawodnictwa włączył się 
wydział MIO. Włączy się do nie; 
niewątpliwie załoga całej stoczni.

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Li- obok jSa!amandry ustawiono
szybowiec treningowy „Jeżyk . Je­
go zgrabna sylwetka, przystnsm; a- 
na do wykonywania podstaw«-Y-cj

Dyrekcje MHD i PSS w Gdyni 
zorganizowały szereg stoisk,, w któ­
rych, dla wygody mieszkańców mia 
sta, sprzedaje się różne warzywa i 
owoce. Ale stoiska te uruchomione 
zostały przeważnie w śródmieściu. 
Natomiast na przedmieściach Gdyni 
stoisk prawie lub wcale nie ma. .

Np. na ul. 10 Lutego rozmiesz/fczo 
no 4 stoiska obok 2 sklepów wa- 
izywniczo - owocowych i sklepów 
spożywczych. Na Grabówku zaś nie 
ma ani jednego stoiska. Istniejące 
tam sklepy spożywcze są słabo zao 
patrzone w owoce i warzywa. Np. 
sklep warzywniczy PSS, przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 96, świe­
żych warzyw i owoców w ogóle nie 
posiada. Dyrekcje MHD i PSS po-

w

Z le w y k o rzy sta n a  p o m o c
Pracownicy Przedsiębiorstwa Po­

łowów Dalekomorskich „Dalrnor" 
w Gdyni wyjechali r.a żniwa do 
PGR Milocin. Pierwszą grupę, 
składającą się ze 100 osób, po przy­
jaździe na miejsce zatrudniono 
przy pieleniu buraków cukrowych. 
Iyerownictwo zespołu jednak nie 
dostarczyło potrzebnych narzędzi i 
dlatego robota wykonywana była 
w trudnych warunkach Druga gru­
pa pracowników „Daimoru" zosta­
ła zatrudniona przy żniwach, lecz 
tylko do godz. !2. Okazało się bo­
wiem, że dalsza pomoc była niepo­
trzebna zespołowi Miłocin.

Pracownicy „Dalmoru“ wyjechali 
rozżaleni, że ich zapał i chęć do

pracy na polach PGR nie zostały 
w pełni wykorzystane.

Stąd wniosek — na przyszłość 
należy posyłać pracowników miej­
skich do takich PGR, które na­
prawdę tej pomocy potrzebują.

T. BUDZISZ 
korespondent

winny pomyśleć o urucliomieniU sto 
isk z warzywami na przedmieś­
ciach.

(ml)

gi Lotniczej na placu przed „Orb: 
Sem“.

Zmontowano tu 3 typy szybow­
ców, poza tym ustawiono nowocze 
sną wyciągarkę., uniwersalne wóz- 
ki transportowe oraz duże gablo­
ty, obra7,ujące rozwój lotnictwa po! 
skiego.

Najwięcej ciekawych . skupiał wo­
kół siebie szkolny szybowiec 
„ABC“ o lekko podniesionych 
skrzydłach, przypominający swą 
sylwetką literę „V“. Szybowiec ten
0 niezwykle prostej konstrukcji, siu 
żący do nauki podstawowych za­
sad pilotażu w lotach ślizgowych 
zapewnia maksimum bezpieczeń­
stwa pilotującej go osobie Jest 
bowdem samostateezny, Iz-ri. malo 
reaguje na błędy pilota-nowicjusza 
wznosi się na niewielkie wysokości
1 posiada rítala szybkość.

Również „Salamandra', Szybo­
wiec przejściowy, był obiektem za­
interesowania ze strony zwiedzają

akrobatyki i do przelotów Lmi-::» 
podziw' młodzieży „Jeżyk“ jest 
pem szybowca, przeznaczonym d ri * 1 
szego etapu szkolenia młodych n i" 
łów sportowych i dlatego w ye r- 
żony on jest we wszystkie przy­
rządy pokładowe, posiada dużą 
szybkość i może wznosić s;ą r z 
większe wysokości. Z „Jeżyka" pi­
kać! przechodzą na szybowce wy­
czynowe.

Mieszkańcy Gdańska mieli rów­
nież Okazję obejrzenia nowoczesnej 
wyciągarki, obsługiwanej przez 1 
człowieka. Przy jej pomocy starty 
odbywają się szybko i na płaskim 
terenie, ćzego np. nie można było 
by wykonać przy pomocy gumowej 
liny.

Zai nt.eresow aftie zwied rających 
wzbudzały także uniwersalne wóz­
ki do transportu różnych typów

cycli. „Salamandra", to typ szybowi szybowców i gablotki.

Pracownicy finansowo-księgowi
przystępują do ujspółzaujodnśctiua

Ostatnio odbyła się w Gdańsku 
narada pracowników handlowych, 
poświęcona omówieniu aktualnych 
zadań, jakie stawia przed apara­
tem handlowym Plan ,6-letnl. Pod­
czas tej narady przedstawiciel rady 
miejscowej przy Okręgowym Przed­
siębiorstwie Handlu Opatem w So­
pocie wystąpił w imieniu pracowni­
ków finansowo - księgowych tego 
przedsiębiorstwa z wezwaniem do 
współzawodnictwa. W tekście tego 
wezwania czytamy m. in.:

„W zrozumieniu zadań, jakie 
Plan 6-letni stawia przed pracow­
nikami finansowo-księgowymi, zwła 
szcza w zakresie bieżącego księgo­
wania dokumentów oraz w walce o 
obniżkę kosztów własnych, pracow- 
nicy Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opalem w Sopocie wzywa­
ją pracowników finansowo-księgo-

Dowiedzie ona tym samym, że do j wych wszystkich przedsiębiorstw 
brze przyswoiła sobie wskazania handlu uspołecznionego w trójmie- 
towarzysza Bieruta, że pragnie waljćcie do socjalistycznego wspótza- 
czyć o nowe, przodujące metody i wodnictwa w dziedzinie bieżącego 
pracy, torujące nam drogę do socja księgowania i terminowego skiada-
lizmu n:a sprawozdawczości finansowej 

B. L. | do jednostek nadrzędnych.

Gdy w parze z niedbalstwem idzie samouspokojente

W  zespole PGR Chynów 
z b o ż e  stoi jeszcze na pniu

Kiedy zapytaliśmy dyrektora 1 pogoda się ustali, to robota pój-
zespoiu PGR Chynów, w pow. lę­
borskim, ob. J. Mańkowskiego o 
przebieg kampanii żniwno-omłoto- 
wej w zespole, na twarzy jego po­
jawił się uśmiech zadowolenia.

— Przeszkadza nam wprawdzie 
kiepska pogoda, ale w naszych go 
spodarstwach żniwa przebiegają 
na ogól sprawnie.

— A jak przedstawia się sytua­
cja ze zwózką zbóż?

Tym razem uśmiech zadowolenia 
z twarzy dyrektora znika.

— Zwózka? Cóż, ze zwózką, to 
widzicie, jest tak... Sam; rozumie­
cie, że ostatnie deszcze spowodo­
wały pewne trudności. No. ale jak

D óbr tg p r z ^ l d a c f
Mieszkańcy dzielnicy, podległej 

l<omitetowi blokowemu nr 123 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, często zasta 
nawiali się nad tym, gdzie znaleźć

Brak materiałów hamaje produkcją
Kołlarnia Stoczni Gdańskiej nie 

wykonuje od pewnego czasu pla-

C zvn szo fe ró w
Przycsiolfii Lekarskie! PKP 

w Tczewie
Szoferzy Przycliodni Lekarskiej 

PKP w Tczewie tow. tow. Wietrzy- 
kowski i Ciesielski zobowiązali się 
przejechać karetką pogotowia 
20.000 km bez remontu. Zobowią-

miejsce do zabaw dla swoich dzieci. 
W mieszkaniu niewygodnie i nie­
zdrowo, a w pobliżu nie ma ani 
parku, ani ogródka. Dzieci bawiły 
się więc ha ulicy.

Wyjście znalazł zarząd komitetu 
blokowego nr 123. Z jego to ini­
cjatywy w kwietniu br. zwołano o- 
gó!ne zebranie mieszkańców, na 
którym, po szczegółowym omówie­
niu zaakceptowano projekt, doty­
czący budowy pięknego, dużego o- 
gródka jordanowskiego na placu,

nów miesięcznych, a załoga nie ma 
zatrudnienia. Kilku nowoprzyjętych 
robotników' po jakimś czasie wypo­
wiedziało nawet % tego powodu 
pracę. n

Jakie są przyczyny tego stanu 
rzeczy? W miesiącu czetwcu np. , _ , IA
powodem niewykonania planu był prM'i u'- . Chrobrego nr 10.
brak podstawowych materiałów, 
których dział zaopatrzenia nie do­
starczył w terminie. W sierpniu na­
tomiast Centralne Biuro Konstruk­
cji Okrętowej zapomniało przesiać 
kottarnj rysunki techniczne, skut-

zanie swe wykonań jeszcze 15 lip-1 k:errs ćzego planu również nie wy-
ca br. Ostatnto obaj towarzysze 
podjęli dodatkowe zobowiązanie — 
przejechania dalszych 5.000 km 
Łez remontu.

9. WOZNIAK
korespondent

konano.
Konieczne jest usprawnienie pra 

cy działu zaopatrzenia i CBKO.
E. SĄD EJ

korespondent

Obecnie prace są w pełnym to­
ku. Mieszkańcy niwelują teren i 
przygotowują własnym nakładem 
pochylnie, ławki, równoważ­
nie, drążki, piaskownice itp. 
Większość pracuje chętnie, z zapa­
łem, ale są i tacy. którzy nie bio­
rą udziału w tych pracSch.

A szkoda, bo jeśli mieszkańcy po 
święcą więcej czasu budowie ogród 
ka, to jeszcze w rb. może on być 
a 'dany do użytku.

dzie..
Optymizmu dyrektora nie podziela 

jednak zupełnie sekretarz Komite­
tu Zespołowego partii tow. A. Wasz 
kinel: „Ze sprzętem w większości 
19 gospodarstw naszego zespołu 
jest źle. Na ogólną ilość 5.970 ha 
upraw zbożowych, zwieziono do­
tychczas zboże z 600 ha. Nie ule­
ga wątpliwości, że ostatnie desz­
cze utrudniły zwózkę zboża i ak­
cję omtotową, nie mniej jednak 
winę w poważnym stopniu pono­
si dyrekcja zespołu".

Jakaż to wina obarcza dyrekcję?
—■ Jak wykazują fakty, jest ona 
istotnie bardzo poważna.

Oto kilka_ z nich, Do gospodar­
stwa Dąbrówka nie wysiano na 
czas bezczynnie stojących w zespo 
le snopowiązatki i traktora, mimo, 
że kierownik tamtejszego gospo­
darstwa tow. Pacżos naglił do 
przystąpienia do sprzętu żyta. W 
lezultacie, w chwili obecnej spory 
lan żyta stoi na pniu i na skutek 
deszczów grozi mu porośnięcie.

Podobna sytuacja wytworzyła 
się w gospodarstwie Gartkowice, 
dokąd wysiano snopowiązalkę, nie 
przeprowadzając uprzednio kontro 
ii technicznej jej stanu. Psująca się 
wciąż maszyna kosiła ztroże z 
przerwami. Obecnie w gospodar­
stwie tym część żyta również cze­
ka jeszcze na zżęcie.

Nie lepiej działo się i w siedzi­
bie samej dyrekcji zespołu — w go 
spOdarstwie Chynów. Gospodar­
stwo to posiadało dwie snooowią- 
znlki. Ale jedna z nich wkrótce się 
zepsuła. Warsztat naprawczy, w 
którym pracuje 18 robotników, na­
prawia) ją blisko dwa tygodnie.
Wskutek tego sprzęt zbóż przepro- 
wadzono częściowo kosami, co 
oczywiście nie wpłynęło na jego 
przyśpieszenie. /

wskutek opóźnienia sprzętu
zbóż. a tym samym i zwózki, sno-; ;(-.<łvnie w podroby, a mięso roz- 
pv dorodnego żyta mokną na ciesz i,rzeciano wśród e%?śc: pracowni­
czo. Nie m<^e być thimaczen.errt j;gvv 
twierdzenie dyrektora, i? .ni,■ bv-1 „ , <- ,, .
ło rąk do pracy", bo dlaczego w i Po?ob"e wypadl<' me mo^  sl? 
takim razie odrzucono pomoc, jaką j powtórzyć, 
chciały udzielić zespoiowi ekipy roi JAN KUJAWSKI
botnicze z miasta i dlaczego nis koresoondent

uczyniono nic, aby zmobilizować 
do pracy w polu pracowników ad­
ministracji i członków ich rodzin?

Dlaczego wreszcie nie zwrócono 
uwagi na brakoróbstwo w warszta 
cie naprawczym? Zle naprawione 
żniwiarki, snopowiązatki i traktory 
często stawały w czasie prac, po­
wodując niekiedy nawet kilkudnio­
we przerwy w żniwach w poszcze­
gólnych gospodarstwach. Dyrekcja 
zespołu nie potrafiła jednak właści­
wie ustosunkować się do tych fak­
tów i wyciągnąć z nich odpowied­
nich wniosków.

Towarzysze z zespołu PGR Chy 
nów, aktyw gospodarczy, a przede 
wszystkim sarna dyrekcja muszą 
poważnie zastanowić się nad na­
tychmiastowym usunięciem istnie­
jących braków. Trzeba skończyć z 
beztroską niektórych kierowników 
gospodarstw, zająć się energicznie 
zmobilizowaniem rąk roboczych 
oraz najszybciej usprawnić pracę 
warsztatu naprawczego w zespole.

Wydaje się konieczne, aby sytu­
acją w zespole Chynów zaintereso 
wal się również Konniet Powiato­
wy partii w Lęborku. Jest ona bo­
wiem naprawdę poważna i wy­
maga natychmiastowej i radykal­
nej poprawy.

Wis.

W stołówce znalazły się 
tylko podroby

Oddział Zaopatrzenia Robotnicze 
go Zarządu Portu w Gdyni od tu 
tego br. prowadzi hodowlę trzody. 
Założono ją w tyni celu, aby zaopa 
trywać stołówkę w mięso. Hodowla 
szybko się rozwinęła tak, że ostat­
nio znajdowało się w chlewni ok. 
50 świń. Część z nich przeznaczo­
no do uboju. 'Mięsa nie przekazano

Ze swej strony będziemy realizo­
wać nasze zobowiązanie bez godzin 
nadliczbowych i prac zleconych, co 
obniży koszty własne naszego przed 
siębiorstwa".

TLeatry
T E A T R  W IE L K I W  G D A Ń SK U  —

n ie c z y n n y .
T E A T R  D R A M A TY C ZN Y  W G D Y N I —

n ie c z y n n y  1
T E A T R  K A M E R A L N Y  W SO PO C IE  —

n ie c z y n n y .

‘K in a
G D A N SK
„ B a jk a “  w e  W rzeszczu  — „ Z a rę c z y ­

n y  K o ry n n y  S c h m id t“ , godz. 16. 
18 i  20.

„Z M P -o w ie c “  w e  W rzeszczu  — V ol- 
p o n e “ , godz. 16, 18 i  20. 

„ M a ry n a rz “  w  N . P o rc ie  — n ie c z y n ­
n e .

„ D e lf in “  w  O liw ie  — „ O s ta tn i  e ta p “ , 
godz. 16, 18 i  20.

G D Y N IA
„ A tla n t ic “  — „ R e n e g a t“ , godz. 16,30, 

18,30 i 20,30.
„ G o p la n a “ — „ U rw is  G a v ro c h e “ , 

godz. 16, 18 i  20.
„ W a rs z a w a “  — „ W ilh e lm  T e ll“ , godz. 

16, 18 i  20.
„ F a la “  n a  G ra b ó w k u  — „ P ie rw szy  

s t a r t “ , gotfz. 18 i  20 
„ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — „ M u ry  M a- 

la p a g i“ , godz. 18 i  20.
„ N e p tu n “  w  O rło w ie  — „ P o d  n ie b e m  

S y c y lii“ , g odz  18 i  20.
SO PO T
„ B a łty k “  — „M a ły  p a r ty z a n t“ , godz. 

16.30, 18.30 i  20.30.
„ P o lo n ia “  — „W eso ła  t r ó j k a “ , godz. 

16, 18 i  20.
CY RK  N R  3 — G D A N S K  —

C o d z ien n ie  o  godz, 19.30, w  so b o ty  
i  n ie d z ie le  o godz! 15.30 i 19.30.

'JtadLio
P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J 

n a  p o n ie d z ia łe k , 25. 8. 1952 r .
5.00 — G d a ń sk  w ita  s łu ch a c z y  — 

lok . 5,05 — W iad. p o ra ń . 5,10 — A ud . 
d la  w si. 5,20 — K o n c e r t. 5,58 — S y g ­
n a ł  czasu . 6.00 — G im n a s ty k a . 0,10 

K a le n d a rz  ra d . 6,15 — K o m u n ik a t 
P IH M  d la  ry b a k ó w  — lok . 6,16 — 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  — lo k . 6,17 — 
R e z e rw a  — lo k . 6,30 — D z ie n n ik  po ­
ra n n y .  6.50 — M u zy k a  ro z ry w k o w a . 
7,20 — P le ś n i  lu d o w e . 7.35 — T a ń c e  
1 p ie ś n i lu d o w e . 7,50 — S ta n  po g o d y . 
7,55 — W iad. p o ra ń . 8,00 — M u zy k a  — 
G d a ń sk . 8,20 — S e rw is  C ZR M  d la  r y ­
b a k ó w  — lok . 8,30 — A u d . d la  k o lo n ii 
1 ob o zó w  „Z  m a p a  w  d ło n i n a p rz ó d  
m a rs z " .  8,50 — P rzeT w a U ,35 — W iad . 
W y b rzeża  — lo k . U ,45 — G los m a ją  
k o b ie ty . 11,57 — S y g n a ł c zasu . 12 04 — 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y  12,15 — S u ita  
D o sta ła . 12,30 — A ud . d la  w si. 12,45
— „ N a . s w o js k ą  n u tą " .  13.15 — K o­
m u n ik a t  P IH M  d la  ry b a k ó w  — lo k . 
13,16 — C h w ila  m u z y k i — lo k . 13.20 — 
K o n c e r t  so lis tó w . 14,00 — P o w t. d z ień , 
p o łu d . 14,11 — P r o g ra m  d n ia . 14,15 —  
M u zy k a  w ę g ie r s k a . 14,30 — M u zy k a  
p o p u la rn a . 15,09 — K o m u n ik a t o s ta ­
n ie  włód. 15,10 — „ J a rz ę b in o w a  p ie śń " . 
15,15 — A u d . d la  c h o ry c h . 15,30 —
A u d . d la  d z iec i. 16,00 —- K o n c e r t  so li­
s tó w . 16,20 —- O m ó w ien ie  p ro g r .  — lok . 
16,21 — K o m e n ta rz  ty g o d . p t  „N o w e  
m e to d y  p ro d u k c y jn e  w p rz e m y ś le "
— o p r  S t. G o sz c z u rn y  — lo k . 16,30
— M u zy k a  p o p u la rn a  — lok . 16,50 — 
R e p o r ta ż  z p ra c y  P o ls k ie g o  R a to w ­
n ic tw a  O k rę to w e g o  Z b . R aw icza  — 
lok , 17,00 — W iad. p o p ó lu d , 17.05 — 
R ez e rw a . 17,15 -— K o n c e r t  c h ó ru  i  o rk .
18.00 — U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 18,20 — 
M u zy k a . 18,30 U tw o ry  s k rzy p co w e . 
18,50 — „ N o ta tn ik  g d a ń s k i"  — re p o r ­
ta ż  L e c h a  B ęd k o w s k ie g o  p t .  „ B ez  
g ło ś n y c h  s łó w "  — lo k . 19,00 — Z Dio 
s e n k ą  po  św iec ie  lo k . 19,15 —■ Co­
d z ie n n y . p rz e g lą d  w y d a rz e ń  — lok .
19.30 — M u zy k a  i  a k tu a ln o ś c i 20,00 —

. . ,  K o n c e r t  c rk .  1 c h ó ru . 20,40 — „C h a -
le rin n k  do s to łó w k i. Zaopatrzono | ą : b r y "  — h u m . r. Gorlelowa. *o ss —

K o m u n ik a t P IH M  dla  ry b a k ó w  — 
lok. S ta n  po g o d y . 21.00 — n  - e n n ik  
w ie cz o rn y  21,26 -  W iad  sp o rto w e .
31.30 — M u zy k a  t in e c z n a .  21,45 — F a ­
l a . 49. 21,55 — R ep  z  w y śc ig u  k o la r­
sk ieg o . 22,05 — F ra g m . o p e ry  K . G ou­
n o d a  „ F a u s t" ,  23,50 — O s ta tn ie  w iad .
24.00 — H y m n  1 k o p ie c  a u d y c j i,  o.oi
— C h w ila  m u z y k i — lo k . 0,05 — S er- 

1 wis CŻRM CBa rybajkójw eę k>k.
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TURNIEJ TENISOWY W SOPOCIE
zssczągsw iB s sę  o ż i

itastei® z w i c i ą ż a  m i s t r z a  N R D  S t u r m a
Już 5 dni na kortach sopockich 

czołowi zawodnicy 4 państw stacza 
ją zacięte boje o zaszczytny tytuł 
międzynarodowego mistrza Polski 
na rok 1932.

W tym okresie mieliśmy nieraz o- 
kazję ogiądać ładne i emocjonujące 
spotkania, jakie toczyli nasi zawód 
mcy z tenisistami Czechosłowacji, 
Rumunii i Niemieckiej Republiki D 
mokratycznej.

Dotychczasowe wyniki turnieju 
wykazują jednak, że niestety nasi 
najlepsi tenisiści nie poczynili w o- 
statnim czasie prawie żadnych po­
stępów, a niektórzy jak np. Olejni­
szyn wyraźnie obniżyli nawet swój 
poziom w stosunku do roku ubieg­
łego. _

Najlepsze dotychczas wrażenie po 
zostawił po sobie Radzio, który s,to 
czy! wczoraj zupełnie dobre spotka 
nie z mistrzem ŃRD Sturmem. 
Grał on ładną, długą piłką i umie­
jętnie wypracowywał sobie pozycję 
do ataków przy siatce. Sfurm"był 
jc-dnak zbyt słabym przeciwnikiem 
by na podstawie tej gry można by­
ło wydać sąd o możliwościach Ra- 
dzia, Zobaczymy jak wypadnie on 
w spotkaniu z doskonałym tenisistą 
czechosłowackim Krejcikiem, z któ 
rym walczyć będzie w półfinale.

Z zawodników zagranicznych naj 
lepiej prezentują się Czechosiowa
cy, którzy wnoszą do gry elementy 5:7, 6:2, 6:1,

nowoczesnego, ofensywnego tenisa. 
Klasą dia siebie są tu Javorsky i 
Krejcik, którzy też mają najwięcej 
szans by spotkać się ze sobą w fi­
nale. Rumuni (za wyjątkiem Cob- 
zuca) i tenisiści NRD są dużo slab 
si.

W sobotę najbardziej interesują­
ce spotkanie stoczyli ze sobą Sto- 
jan (GSR) i Olejniszyn. Zwyciężył 
Slojan w 4 setach 6:0, 6:2, 7:9, 
6:4. Mecz toczył się przy silnym 
wietrze, co utrudniało grę Olejni- 
szynowi, którego miękkie, precy­
zyjnie piłki znosił wiatr za linię 
autową.

Ciekawe spotkanie stoczyli rów­
nież Niestrój z Schultzem (NRD). 
chociaż gra nie była ładna i pro­
wadzona przeważnie z głębi kortu. 
Ostatecznie po prawie 3-godzinnej 
walce zwycięstwo odniósł Niestrój 
w stosunku 6:4, 8:6, 6:8, 6:1.

Poza tym rozpoczęły się też spot 
kania między Cobzucem (Rum.) i 
Licisem oraz Piątkiem a Zacopcea- 
nu (Rum.). Obydwie gry. zostały 
jednak przerwane z powodu zapada 
jącego zmroku.

W niedzielę przedpołudniem spot 
kania te zostały dokończone, przy 
czym Piątek pokonał Zacopceanu 
(Rum.) 6:3, 7:5, 6:4, a Cobząic wy 
eliminował Licisa w 4 setach 6:1,

Poza tym wystąpili również do­
skonali Cżechosłowacy Javorsky i 
Krejcik. Pierwszy z nich pokonał 
Chivaru (Rum.) 6:4, 6:4, 6:1, a 
Krejcik zwyciężył po doskonałej 
grze Kowałczewskiego 6:2, 6:1, 6:1.

Bardzo zacięty pojedynek stoczyli 
również dwaj Polacy Romaniuk i 
Borowczak. Po 5-setowej walca zwy 
ciężył Romaniuk 6:4, 2:6, 8:6, 6:2.

W godzinach popołudniowych bar 
dzo ładny mecz stoczył Radzio, któ 
ry pokonał stosunkowo łatwo mi­
strza NRD Sturma 6:0, 6:2, 6:2. W

Uczestnicy międzynarodowych tenisowych 
mistrzostw Polski na uroczystej akademii

z okazji święta narodowego Rumunii
W sobotę 23 bm. odbyła się w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 

ZMP w Sopocie uroczysta akademia zorganizowana z okazji święta 
narodowego Rumunii, na której obecni byli uczestnicy XIV między­
narodowych tenisowych mistrzostw Polski.

Akademię zagaił przewodniczący sekcji tenisa GKKF inż. Ol­
szowski.

Referat o rozwoju sportu w Rumuńskiej Republice Ludowej wy­
głosił wiceprzewodniczący sekcji tenisa GKKF Stabolepszy. Referat 
ten był tłumaczony na język rumuński i niemiecki.

Gorącymi oklaskami przyjęli zebrani depesze tenisistów polskich 
do komitetu Kultury Fizycznej Rumunii —■ odczytane przez zasłużo­
ną mistrzynię sportu Jadwigę Jędrzejowską.

W depeszy tej tenisiści polscy życzą sportowcom rumuńskim w 
dniu ich święta narodowego jak największych sukcesów, w podnie­
sieniu poziomu sportu rumuńskiegd i w walce o utrwalenie pokoju na 
całym świecie.

W części artystycznej wystąpił zespół „Ariosu“ oraz Danuta 
Zimna-Tuchoiska — śpiew i Konrad Wieczorek — akordeon.

Poza tym w grze mieszanej ju­
niorów para Manschatz, Unyerdross 
pokonała parę Roseanu, Dances 
6:2, 5:6, 6:1, a para Ryczkówna, 
Wilczek wygrała z parą Wild, Ma- 
surenko 6:2, 6:2.

Dziś w poniedziałek tenisiści ma­
ją przerwę w rozgrywkach i uda­
dzą się na wycieczkę statkiem do 
Jastarni i Juraty.

Wć wtorek nastąpią dalsze gry, 
przy czym w grze pojedynczej męż 
czyzn o wejście do ćwierćfinału wal 
czyć będą: Smolinsky (CSR) — 
Pusztay (Rum.), Cobzuc (Rum) — 
Stojan (CSR), Nlestrój — Piątek 
oraz Romaniuk — Buchalik.

M. WYRZYKOWSKI

Spartakiada Wojska Polskiego

W drugim dnia Spartakiady WP odbyły się finały lekkoatletyczne.
Na zdjęciu: bieg na 100 m. kobiet. Zwyciężyła Celina Jesionowska 

(C WKS  —  Warszawa) w czasie 12,5 sek.
CAF —  fot. Piwoński

Letnia Spartakiada Wojska Polskiego
przeglądem tężyzny fizycznej żefnierzy

Ni Olimpiadzie w Helsinkach

Szachiści polscy remisują
z  A u strią f Izraelem

' HELSINKI PAP. W dalszym cią 
gu Olimpiady Szachowej drużyna 
polska, która zakwalifikowała się 
do finału B rozegrała w nim pierw 
sze spotkanie z Austrią. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2. Tarnowski zremisował z 
Lokwencem, Plater zremisował z 
Poschanko, Śliwa wygrał z Bani, 
a Grynfeld przegrał z Aurem.

Następnie drużyna polska zmie­
rzyła się z jednym z faworytów 
grupy B z Izraelem. Podobnie jak 
w rozgrywkach eliminacyjnych i 
tym razem mecz zakończy! się wy­
nikiem remisowym 2:2. Tarnowski 
przegrał z Czerniakiem, Pyilakow- 

uiegł Orenemu, Plater wygrał

mi. Zwyciężyli szachiści ZSRR 
2,5:1,5.

Spotkanie ZSRR — USA zakoń­
czyło się wynikiem 2:2.

ski
z Poradhem. Śliwa pokonał zdecy­
dowanie Aloni. Mistrz Polski Śliwa 
ma w chwili obecnej jeden z naj­
lepszych indywidualnych wyników 
na Olimpiadzie, a mianowicie — 6,5 
pkt. z siedmiu granych partii.

W finale najciekawsze spotkanie 
rozegrała drużyna ZSRR z Węgra-

M. BADIN
trener i opielcun tenisistów 

skich

drugim spotkaniu o wejście do 
ćwierćfinału Rumun T. Badin zwy­
ciężył po słabej grze Siroky‘ego 
(CSR) 6:0, 7:5, 1:6, 6:2.

W wyniku dotychczasowych spot 
kań do ćwierćfinału, w grze po­
jedynczej mężczyzn zakwalifikowa­
li się już: Javorsky (CSR), Badin 
(Rum.), Radzio i Krejcik (CSR).

A oto pozostałe wyniki:
Gra podwójna mężczyzn: Ttoczyń 

ski, Kwiatek-Piotrowski, Maniew- 
ski 6:1, 3:6, 6:0, 6:2, Borowczak, 
Korneluk — Dancea, Bardan 3:5, 
6:2, 6:2, 6:2, Smolinsky, Stojon — 
Niestrój, Kowaiczewski 6:2, 6:3, 6:2, 
Buchalik, Jarek — Cristea, Baia 
6.1, 6:1, 6:2, Cobzuc, Badin — Mra 
czek, Wawrzynczak 6:0, 6:1, 6:1, 
Sturm, Olejniszyn — Łuckiewicz, 
Sawaszkiewicz 6:0, 7:5, 6:1, Pią­
tek, Radzio — Wilczek, Dittrich 
6:0, 6:i, 6:0, Pusztay, Zocopceanu 
— Mrokowski, Golimcwski 6:2, 
6:3, 6:1.

Gra mieszana seniorów: Rudow- 
ska, M. Badin — Oiejniszynowa, 
Trechciński 7:5, 6:1, Andrutowa, 
Pusztay — Licisówna, Licis 
6:3, 6:3.

W dalszym ciągu Letniej Spartakiady Wojska Polskiego rozegra­
no następne konkurencje lekkoatletyczne, pływackie oraz spotkania 
w koszykówce i siatkówce. Zakończony został również turniej piiki 
nożnej.

W sobotę 23 bm. zakończyły się 
na pływalni, CWKS konkurencje 
pływackie. W ostatnim dniu zawo­
dów Minartowicz (Lotnictwo) po-

Naieży stwierdzić, że poziom wy 
\ ników jest w tym roku bardziej wy 
równany, niż w roku ubiegłym.

W biegu na 3000 m z przeszko' 
darni Krzyszkowiak ustanowił re­
kord WP czasem 9:17,0. Drugie 
miejsce zajął Chronik (Kraków) — 
9:25,8 przed Chomiczowskim (Wroc 
ław) 9:29,0.

W pozostałych konkurencjach lek­
koatletycznych uzyskano wyniki: 

S k o k  w  d a l k o b ie t  — f in a ł  1) 
J e s io n o w sk a  (W arszaw a) 5,17, 2) K rze - 
szo w iak  (K rak ó w ) 5,00, 5) Z im o ek a  
(B ydgoszcz) 4,90. 200 m . k o b ie t  — f i ­
n a ł  1) O le jn ik  (W rocław ) 27,1, 2) Ża­
k o w sk a  (W arszaw a) 28,5, 3) S k aza
(K rak ó w ) 28,6.

R z u t d y s k ie m  k o b ie t  — f in a ł  1) 
S k r z e tu s k a  (C W K S) 32,57, 2) C e jz ik  
(W rocław ) 32.53, 3) C h y liń s k a  (W ar­
szaw a) 31,56.

K o n k u re n c je  m ę sk ie  — f in a ły  400 
m . 1), P le w a  (K rak ó w ) 50,9, 2) M ać­
k o w ia k  (K rak ó w ) 51,1. 3) C ie jk o  (W ro­
cław ') 51,4. 110 m  p . p ł. 1) B u g a ła  
(W ro c ław ) 15,17, 2) K a rd a s  (W arsza ­
w a) 16.0, 3) O g ło b lin  (W arszaw a) 16,0. 
1500 m . 1) K ie łc ze w sk i (W arszaw a) 
3:58^, 2) S z w a rg o t (K rak ó w ) 4:00,0, 
1) D ro zd  (W arszaw a) 13,83, 2) W alasek  
(K rak ó w ) 13,26, 3) Z a g a c k i (W rocław ) 
5), C h ro m ik  (K rak ó w ) 4:02,8. T ró jsk o k  
12,80. S z ta fe ta  4 X 100 m . 1) W arsza ­
w a — 44.1, 2) W ro c ław  — 44,2, 3) K ra  
k ó w  — 44,5.

bił w półfinale rekord WP na 300 
m na boku wynikiem 4:21,1, a szła 
feta Warszawy płynąca na 4 X200 
m st. dow. w składzie: Kociszew­

ski, Jaworski, Jera, Mroczkowski 
również pobiła rekord WP dobrym 
wynikiem 9:38,4.

W y n ik ł o s ta tn ic h  k o n k u re n c j i  f in a  
ło w y c h  b y ły  n a s tę p u ją c e :  200 m , s t. 
k la s . A  k o b ie t  1) Z w ie rz c h a c z e w s k a  
(W arszaw a) 3:26,4, 2) S a lo m o n  (M ary ­
n a r k a  W oj.) 3:28,2, 3) M ik la s  (W roc­
ław ) 3:33,2.

M ężczy źn i: 100 m . s t. k la s .  B  1) 
N ik o d e m sk i (W rocław ) 1:15,0, 2) C i- 
c h o ń sk i (M a ry n a rk a )  1:17,2, 3) Z e lm a n  
(W arszaw a) 1:19,0. 100 m . s t. d o w . 1) 
M ro czk o w sk i (W -w a) l:o i,5 , 2) G re m - 
lo w sk i (K rak ó w ) 1:02,6, 3) Z im n y  (K ra  
k ó w ) 1:03,8.

Dobre w p ik i feolarzy-pocziewców
w eliminacjach wojewódzkich

W niedzielę odbyły się w Gdańsku wojewódzkie eliminacje kolarzy- 
pocztowców mające na celu wyłonienie reprezentacji Wybrzeża na 
centralne mistrzostwa kolarzy-pocztowców, które odbędą się 31 bm. 
na zakończenie Wyścigu Dookoła Polski w Warszawie.

Już na półmetku na czoło wy-,Ze, startu .pstregg przy Bramie 
Żuławskiej wyruszyli) 36 zawodni­
ków reprezentujących wszystkie 
obwody pocztowe woj. gdańskiego. 
Wśród uczestników większość sta­
nowili listonosze wiejscy. Ponadto 
wśród uczestników znalazło się 
wielu pracowników PPK „Ruch“, 
wśród których większość stanowili 
kolporterzy gazet.

K o le ja rz (G dańsk) przegrywa 
z  K ole jarze m  (Bydgoszcz) 1 : 5

Raz jeszcze potwierdziło Się, że 
atak gdańskiego Kolejarza nie 
umie zakończyć swej przewagi w 
polu uzyskaniem zwycięskich bra- 

2:6, | mek. Pomimo przewagi w pierw­
szej połowie spotkanie z Koleją-

Dalsze zwycięstwa polskich siatkarzy
n i  m istrzostw ach św iata w  M oskw ie

MOSKWA PAP. W sobotę 23 bm. drużyny polskie na rozgrywa- kardach 4 pkt. przed ZSRR — 3 spot
nych w Moskwie mistrzostwach świata w siatkówce odniosły dwa dal­
sze cenne zwycięstwa.
Siatkarze nasi spotkali się z dru­

żyną Izraela. Polacy wyraźnie gó­
rowali nad przeciwnikiem i odnie­
śli łatwe zwycięstwo — 3:0 (15:1, 
15:4, 15:1).

Bardziej wyrównany przebieg mia 
ło spotkanie Pclek z drużyną Ru­
muńską. Szczególnie zacięte były 
dwa pierwsze sety, po których am­

bitnie grające Polki uzyskują prze­
wagę i dzięki lepszej technicznie 
grze wygrywają spotkanie 3:1
(15:10, 11:15, 15:5, 15:7).

Duże zainteresowanie wzbudziło 
spotkanie drużyn kobiecych ZSRR 
— Czechosłowacja. Po pięknej grze 
zdecydowane zwycięstwo odniosły 
siatkarki radzieckie, pokonując Cze 
chosłowację w trzech setach — 
15:10, 15:5, 1«:6. Najlepszą .zawod­
niczką w tym spotkaniu była do­
skonała lekkoatletka — Czudina.

W pozostałych spotkaniach dru­
żyn męskich padły następujące wy­
niki; Liban — Finlandia 3:1 (15:5,

WARSZAWA PAP. W podsumo-1 „Górnik" — 5205 odznak i 59,5 15:4, 10:15, 15:3). Bułgaria — Ru- 
waniu 3 etapu współzawodnictwa proc. planu, trzeci ZS „Kslejarz — munia 3:1 (16:14, 12:ió, IP14 
w zakresie zdobywania odznak 4853 odznak — 48,5 proc. planu, j 15:9). Czechosłowacja — Węgry 
SPO, pierwsze miejsce wśród związ J Do sukcesu ZS „Unia“ przyczy- 3:2 (13:15, 15:11, 15:13, 9:15, 5:15)

Z i  »lin ia « zwycięzcą BIS e t a p
wspolzasíÉissitsa zrz*S 2 s i sportowych 

w zUo&jnaai» eslziwli SPO

kania 3 pkt. i Czechosłowacja — 4 
spotkania 3 pkt.

W rozgrywkach siatkarek Bułgaria 
pokonała Węgry 3:1 (15:5, 9:15.

kowych zrzeszeń sportowych uzy- j rdła się w głównej mierze realiza' 
skało ZS „Unia“, zdobywając 4447 j  cja zobowiązań lipcowych, podejmo 
odznak i wykonując do dnia 31 lip war.ych z okazji Zlotu Młodych 15; 12, 15:10), a Francja — Indie 
ca 63,1 proc. planu rocznego. Przodowników-Budowniczych Polski 3:0. W turnieju kobiet prowadzi Poi

Perażka Budowlanych
w Chorzowie

rzem (Bydgoszcz) na początku mc 
czu o mistrzostwo II Ligi gdań­
szczanie zeszli z boiska pokonani 
1:5 (1:2).

W drugiej połowie do głosu co­
raz częściej dochodzili goście, któ­
rzy wytrzymali lepiej spotkanie 
kondycyjnie, a poza tym byli szybsi 
i lepiej zgrani.

Nic więc dziwnego, że bramkarz 
Glander pięciokrotnie musiał wyj 
mować piikę z siatki.

Autorami bramek dla bydgosz­
czan byli: Szwajkowski — 2, No­
wak — 2 i Dolecki — 1. Dla po­
konanych honorową bramkę uzy­
skał z rzutu karnego Katuiski.

Trzeba zauważyć, że caia trój­
ka obrońców — Bielecki, Katuiski i 
Cholewczyński nie podnosi winy 
za tak wysoką przegraną. Zawied­
li raczej łącznicy i boczni pomocni­
cy, którzy nie umieli powiązać swej 
obrony z atakiem.

U gości wyróżnił się Nowak, 
Szwajkowski, Dołecki w ataku oraz 
Nowacki na obronie.

Sędziował Smoczyński (Wroc-

Rozegrany w niedzielę w Cho­
rzowie mecz piłkarski o mistrzo­
stwo I Ligi pomiędzy gdańską dru­
żyną Budowlanych a Unią (Cho-, 
rzów) zakończył się zwycięstwem’law)-
Unii 4:1 (4:1), .........  ..............— ---------

Jedyną bramkę dla Budowlanych'«, . s . a A
zdobył, Wawrzusiak. OgfilWO-0^8^13 1 = 0

W pozostałych spotkaniach I Li­
gi padły następujące wyniki:

Górnik (Radlin) — CWKS 4:1.
Z dużym zainteresowaniem ocze 

kiwany był przez miłośników piiki

Drugie miejsce uzyskało „ZS, Ludowej. I ska, która posiada po czterech spot

Kolejarz (Warszawa) -  B udow ^ożnej w g e ś c i e  wynik spot- 
lani (Chorzów) -  1.3 (tama pomiędzy prowadzącą w ta

. ’ beli drużyną piłkarską Gwardii, a
(Jgmwo (Bytom) — OWKS Ogniwem, które znalazio się na

drugim miejscu z gorszym jedynie
_ OWKS stosunkiem bramek

I W bezpośrednim spotkaniu zwy-, 
. ’ciężyło Ogniwo .uzyskując'.zwycię-i

-  Mioicmarz ską bramkę ze strzału Stawskiego j 
j Do końca rozgrywek o mistrzo-j

_ Ogniwo s ŵo * klasy trójmiasta pozostało!
s jeszcze kilka spotkań i kto wie, czyi 

Ogniwo zdoła utrzymać swą czoło 
CWKS 4:1. i\vą pozycję w tabeli. I

(Kraków) Li,
Gwardia (Bytom) 

(Kraków) 1:1.
Gwardia (Kraków) 

(Łódź) 3:0.
Kolejarz (Poznań) 

(Kraków) 0:0.
Górnik (Radiin) —

ścigu wysunął się Szymański z 
gdańskiego „Ruchu“. Zawodnik ten 
nie oddał też prowadzenia do koń­
ca przebywając dystans 30 km w 
dobrym czasie 54,39.

Drugie miejsce zajął listonosz 
wiejski Gąseckl z Lasowic Wielkich, 
(pow. Malbork) w czasie 55:41, 
przed listonoszem miejskim z Kar­
tuz Kreftem, pracownikiem „Ru­
chu“ z Kościerzyny — Werą — 
55:43 oraz listonoszem wiejskim z 
Kartuz — Jeżewskim — 58:17:

Caia ta piątka reprezentować 
będzie okręg gdański na zawodach 
centralnych w stolicy. Na dalszych 
miejscach przybyli: 6) Szczodrow- 
ski (Kartuzy) — 58:42, 7) Lipiński 
(Elbląg) — 1:00:11, 8) Potrykus 
(Sopot) —- 9) Czuba (Tczew).

Obok wyżej wymienionych zawód 
ników okręg gdański reprezentować 
będą również dwie kobiety — kol- 
porterka gazet z gdańskiego od­
działu „Ruchu“ 19-!einia Halina 
Charko, która 10 km przejechała w 
czasie 24:15 m. oraz 20-letnia Kry­
styna Ustkowska — listonosz wiej 
ski z Urzędu Pocztowego Tczew i, 
która zajęła drugie miejsce w cza­
sie 22:31.

Wójcik zwycięzcą
V etapu wyścigu 
dookoła Polski

1. WÓJCIK 5:25,24,
2. Liszkiewicz 5:28,11
3. Lasak 5:28,15
4. Klabiński 5:28,16
5. Czyż 5:28,20. 

od 6—10
Drążkowski, Kapiak, Sw'ercz, 

Ulik i Weglenda, wszyscy w cza­
sie 5:28,20.

11. Więckowski 5:28,25
12. Wandor 5:28,30
13. Zdunek 5:28,31
14. Malinowski 5:28,37
15. Chwiendacz 5:29,24
16. Wrzesiński 5:32,05
17. Nowoczek 5:32,06
18. Sałyga ten sam czas
19. Cuch ten sam czas
20. Hadasik ten sam czas.
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